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SKOROWIDZ JU Z  W D R U K UJU Z  W  D R U K U
Z N A J D U J E  S IĘ  * * * * *  O T  I V i i  Z N A J D U J E  S IĘ

S A D O W Y  I ADMINISTRACYJNY
{łącznie z Górn. iiąsKlem) RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ (tqcznle z Górn. Ślqskiem) 
dis użytku: sądów, władz admin,, gmin, adwokatury, notaryatu, banków, instytucyj handl. i przem.

zawl«rajqcy:
5. T a r y fę  alfabetyczną opłat stemplowych;
6 S k n r n w i d 7  m'eiscow°śc* 2® wskazaniem województwa, 

U A U l U n l U i i  starostwa, gminy, parafii, sądu, poczty, tele­
grafu, stacji kolejowej z odległością;

7. Obszerny dział ogłoszeń.
Skorowidz obejmuje z górą 800 stron druku. Cena •gx«m pl*rza  wynosi w przedpłacie 360C Mkp po wyjściu natomiast 
będzie znacznie wyższą. Zgłoszeni na podstawie poprzednich ogłoszeń abonenci, OtfZyHISjó egzem plarze po Cenie zn lłonel.

Zamawiania przyjmują.

KRIĄŻNICA NAUKOWA W PRZEMYŚLU, RYNEK L. 8 .
Ogłoszenia poważnych firm i instytucyj przyjmuje się do 1 kwietnia 1922. Ceny ogłoszeń podaje się na żądanie listownie.

1. Spis organizacyjny aądów i władz administr. wszystkich gałęzi;
2. Wykaz adwokatów i notaryuszy;
3. W y c iq g  postanowień prawnych, obowiązujących na obszarze 

poszczególnych dzielnic;
4. Formularza podań każdej dzielnicy;

K R O I. HOLENDERSKI LLOYD
P O C Zr"ow *A  11L / | / |A *  DO  ARGENTYNY i BRAZYLII

o tw o r z y ł  B iu ra

w Krakowie, ulica Szpitalna L. 30
naprzeciw Teatru m iejskiego, w Motelu Pollera .

Snrzedaf biletów okrętowych. Wszelkie informacye darmo. Adres dla telegr. »REALL0VDł Kraków.

BAZAR K0NKRENCYJNY
L A Z A R  F R E IW A LD

KRAKÓW ul. FLORYANSKA L. 44, l-sze piętro
tui przy bramie Fłoryauskief  ̂ ____  ___________

zawiadamia, iż przeniósł firmę swoją z lokalu 
p. H. Braumana z ul. Floryańsdiej 45, I. p. 

do lokalu własnego
przy ul. Floryańskiej 44, I. p,
Poleca materyały na suknie, kostyumy, płaszcze, ubra­
nia męskie, płótna, surówki, zefiry, markizety, pledy 
i kołdry pc cen&ch Konkurencyjnych.

Dia Kółek odlicza się rabat.
jjr-i• '

Z A W IA D O M 'E N IE

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż otworzyłem |i

Sklep masarsko-rzeźniczy— hurtowny i częściowy j
przy ul. Zwierzynieckiej L. 20 — filie  w Bochni 1

|P Dostarczam towar pierwszej jakości. Z poważaniem RY3ICKI

Swój do swego
sr  p o  w io s e n n e
m ateryały w ełn iane na ubrania i zarzutki meskle, kostyumy i płaszcze  
d a m s ttie . ws-relkiśgo rodzaju podszewki — wszystko w wielkim  
wyborze doborowej jakości i niskich cenach — w łasne pracov.-n;e

K r a j o w e  Zakłady Konfekcyjne
spółka z ogr. edp.

mm&OW. SZCZEPAŃSKA U  7- h

!  W i l i i  i i t w m i a  t u m b  Hann
Warszawa. (Tel wł.). M inisterstwo sprawie­

dliwości przygotowało projekt utworzenia try­
bunału stanu. Konieczność utworzenia takiego 
trybunału opiera się na art. 51 i 59 konstytucyi. 
W myśl tych artykułów trybunał stanu powo­
łany będzie do roepatrywanna. ?piaw związa­
nych za zdradą k ra ju  i  pogwałceniem konsty- 
tucyi przez prezydenta państw a lub ministrów. 

: Projekt powyższy wniesiony będzie na Kadzie 
■ ministrów, a polem wejdzie pod obrady Sejm u

i Były minister D o rn io m  wojswssa?
Warszawa. (Tel. wł.). Krążą pogłoski, że * .

, m inister spraw wewnętrznych Downarowicz 
i ma otrzymać nooiinacyę na wojewodę wileó- 
j akisgo lub warszawskiego.

I
Przyjazd delegacyi finlandzkiej

Warszawa (tel. wł.). W czoraj przybyła do W ar 
jiaw y deltgacya rządu finlandzkiego, z p. Oisti 
aa. czela, cełem wzięcia udziału w zjeźdiie in ni-, 
itrów  krajów baltyckJoli, k-ćry rozpocznie się w
aiedzielę. Na dworcu kolejowym powitali zebra­
nych gen. Jacyna w imię iu Naczolnika Paiisi- 
wa, minister Skirmunt. dyrektor deparlamcmii 
politycznego M. S. Z. p. August Zaleski, or.,z pc-
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T rzy ctalestolecie pracy

OWAOTA W  TTJLTITH  I t t .  SŁÓWACTEIFOO.

(b) P fęku jm  wstępem tlo jubileuszu Przyby- 
Wcćwokiego dla uczczenia jego 30-lennicj pr.rey 
h y i w c a a r ijiź y  w iecz ó r  w teatrze im. Słow ackie­
go. Jtarowno s  su ną] _svuui k *“) LaJk dom- 
fc Ir uwięto«»u_*jąe*iJ główne oach y  * dramatu Przy 
oystta^akisgj, ja k  z nader starannej, podmmsly n 
3, iftysroem ihkwchu . j is J  gry a k to ró w ,  oraz E 
'jjdtseżd OŁecttógo w u w ^  taicigodaego Julóilata 
fądynęiy w u o n j  na Widownię jasn e promieme 
nąjgóruiayMyeb et wił do ntodawna t«it i> Wej i 
łWórczej Iruodej Putókś,

Clou M łn .o s.egv naJfiit-ju stanowiła smndesz 
na uw m ^a H nplaum  tesśużotinmu J  ubilalowi 
po di ugint okolę. po którym. publiczirość odru, 
ohowo whfl.oktvtnyml brawami i okrzykami hołd 
etodyła wiedkieaui pionierowi nowych drog poe- 
ry i naszej, PlfH/oe prcwnówił dyrektor leatm , [ 
|». Teofil Tn*.ińhki, który a*afliiu.cay wis*y glówii© 
"gony iwomaosci potety, trefnie sch jtókloi-yro- * 

wal niespożyto Jego  zasługi dla polskiego dra 
r — u Pełnym pdykmgo wyraru był h o li przed - 
UnawiaŁedta J  ugowławAl, p. D ra W illina FrauićiCd, 
etbatonf He tle  fcetofianego zespołu wseyMfcich or- 
itysitów 1 arlyitiefc, wśród gotfąćych słów aachwy 
żh zarówno dIU PoldkJ i je j  piknuennictwa, jnJt 
i# taoraególności d la twunazwsn ^ rz j by-zewalue 1 
#•. ’

• K a jta tU p ]  fata irw iisŁ ij^ y n i by! m j  wrtt, 
r  którym  Czcigodny Jubilat zwrócił się do ze- 
h raŁ .J publiczności. Do głębi pcruaajiiy , ra .e  
SWe uaziucie 1  umknął w kilktl paiosŁych a skro 
w nych słow ach: „Cóż W o n  ipcwicm? —- mówił. 
—  Boąarawdy — nie noo^ę pująć, a *  00 to w&zv- 
oAkot — Ka m  m oje bieuwuwe? Sta tę 00  ob -ią 
iLluu4  dbftfcuclleul <ki włólkiego dorobku?.. To 
.Wam się n&leżr wdzięczność z ł  to W asta sor-

Itaugts, gorące ukia-Ll 1 eikrzyki na c*tać 
F o etj m  oto b./ tkani<■ zebranej pobUcŁiiości by­
ły  wyra retu aur jarego 1 żywego poruszenia wśród 
tadytoryum, witającego *  prawdziwy czcią, zs - 
liuaonegc wodza nasiej poezyi, która prz :d la- 

kilkudsiesięuu tak bujuyui staumionieim w y 
*#■> =. a w *r-uguJoodd tutaj, z pod Wawelu, to­
ru jąc drugi wyzwolonej duizy ludzkiej i nowym, 
(Hotężnym drgnieniom ja s k ie g o  życia. Totulenie
j s n y r h ,  gfaayąh shwśi tryumfu tarów .10 por 
«yi, jak domy póŁa„iejj, powiało wuno.uj ku  wi­
downi teatru  Stow ackugc. Z zywwni pm-tac-ami 
ĆMiahających aktorów współczesnego cLrartuitu 
PioiUkL w ten osi su obchodowy ięccyć się zdawa­
ły  drogi© cienie i .  p, Wyspiańskiego, Pawlikow- 
titiego i HydU, rftilujęcych ś>ę W zaświatach Z 
tryum fu swego najgorętszego Przodownika.

W  Hiuealu aftifilejatg cb pnarzy jju ży l lioid p.

STANISŁAW PRZYBYSZLLWSKI.

Jan  PietrzyoTn w ręczając Jubilatow i dyptom n* | w myśl intoney1 P**ety, któl^go łtfijgorft.Sizeii 
honorowego czhmka Związku literatów. Uwień- marz iv'eim jes t powstanie tej nowej placówki 
czeniem wieczoru była hoiórka oatków ffibnięż- ! narodowej Lad morzem ł*oiokiem. 
nycb na cel© giumftayiho p*4oklego w G ckhaku i

Stanisław Przybyszewski,
wódz „Młodej Polski'1.

W  t r z y d z i e s t o t t d d  p r a c y  t w ó r c z e ) .

W raca  prwwBtotM. Podobns. odolciu w iw i? r  
Ci* dl© uorazU b u jn ej walki o  niepodległość du­
cha — nad ktotV|] h^rtazmem legł pył zapomnie­
nia, Podobna kgóndaie ttunłnrsclil«j, u fij k tórą 
płjm ą smugi dziwny, n arom itów  i  karowudy 
asrteltóW  la itw ty c s n j cb —  leas któr»j ju z  nikt 
ni£ opowiada.
*  bemonśmne piękno 1 ł  gen  sy zw anej okr* 
<9ftm „Młodej PÓlfikl", bi« umarło jednak, a le  4pL 
1 traeba mo&e tyłku lekkiego dotknięcia, aby raz 
jeszcze au n o L ilo  w duszach itych, iktórym 
da."©m było ją  przeżywać, by odblask je j,  Jak  
ostatnie światłe u cao d u , oztodł daw nę gioryą 
nury starego Krakowa, 00  był je j  kolobką.^

W ttziejacn twórczości nLena w c*oraj. en i Ju- 
ira, jcest tyllio falowanie zjaw isk — 1 dobrze jes t 
nie zapominać że gwiazda wieczoru z  nowym, 
i/rzŁiJciam dnia zostaje Jako gwiazda poranku^ ' 

W mury naszego nr eta zawita! Gość drogi. 
•Test on żywym symbolem tej wiosny twórczej, 
jak a , jeśli rae jeden rozkwitnie w życiu poko­
lenia, winno ono zwać się ezczęśiiwem. A jeżeli 
Polsaa cała jed.iomyalnie składa dziś hołd Przy- 
Jm z*»*akiem u, w 30 ice e płacy jego ducha, Ja­
ko tomu. kjtóry cnwalę J t j  roosnerzył P0* *  JPJ 
gnuncs, to  (K raków  m a saczegukM prawo 1 oba

wtęzek, powitać w nim pr»edewrszyMltiwn Wo­
dza , Młodej Polżkl4*. Tutaj to bowiem, na podło­
żu płodnej pcuchnlćy odwieerrój Jagiellońskiej 
kultury, związanej ściśle z prądami renesansu, 
wy kwitł, zaszczepiony przez niego na starym 
pniu ów kwiat dziwny, o wyrafinowanej formie,
0  takim  przepychu barw , że żracu wydał się « 
gzioiycznynj i & +ak oriurzajęoej woni, żo uznano 
Ją  za tru jącą- To polski „modernizm" czy „dr*- 
kademtytzm" — t*m i bowiem obcemi nazwami o- 
chrzicili wnpółcaetanl powrót wiosny, ja k i w daie 
Jach  ku ltury powtarza > ię  a  regularnością przy­
pływu morza. /

Przybyszwwsfeli, rOdbiołiy syn bujaWsiklej gleby, 
plorwszę młodofa! sp*'dxil t& m u.tcą. gdzie pisząc 
w Języku ni»mleckira. ezybko uzyskał uaa czy- 
tne n u iw  „gemiałer P o le" i mógł był zdążać pro 
utą drogą do otwderającoj cię przęśl rJm  sławy
1 kozyery. Lecz Polska zawołuJi go k u  sobie mo­
cą  wewnętrznej tęsknoty — i  c c  me pozosiał 
głuchym na ten najcichszy  nieodparty glos. Rzu­
ca wszystko 1 wraca do kra ju . B y ła  to chw ila 
gdy nowe idee i prądy arty sty czn a (przenikając* 
z zewnątrz przygotowały wybuch oryginalnej 
ipolskiej twórczości. Oczekiwano tylko na potęż­
ną indywidualność, któraby rozprószone św iatła 
zogniskowała w soczewkę, by nią zapalić wspól­
ne ognisko twórczości. Tym przeczutym 1 powo­
łanym był Przybyszewski. Krakow ski* „Ż y ra", 
organ młodej literatury i sztuki, w Jego ręku 
Siało się sztandarem, pod którym wyruszył w bój 
o sławę hufiec „Młodej P olski", *  dum nem ha­
słom „ E to s  y ital"

Społeczeństwo polskie, pozbawione warunków 
normalnego bytowania, wychowane na pozyty­
wizmie, s nin*stannie otw artą, krwawiącą nsną 
w sorcu „sprawy narodow ej" — nie było przygo­
towana do przyjęcia bez prottatu wyzwalające 
go się zuchwało hasła „setuka dla sztuki", ó o  
u ję c ia  się probłomem „nagiej duezy" i je j  sto­
sunku do „Absolutu", w oderwaniu o i  vsael- 
kich doktiyn etycznych czy społecznych. Toteż 
pierwszym odrucherr było odżegnywanie się od 
W7>ł>-wu iKrtęż .ago muge 00wij aatuk.1 i  c u ic  
dzieją siowa.

Powtórzyła się stara  bislorya. tnan r *  wali 
międizy klasykami a roanantykami, ty lko o wiele 
jasikrawiszej formie., — ja k a  zresztą pow tarm ć su1 
będzie do końca świata, Z jednej strony fcaśl H 
pionio, e drugiej fanatyzm młodości, sziy a a  si** 
bde, ja k  dwie talo wrogie, a  z tego uiarcu1 try 
skały olśniewające bukiety pian. Z ^sosen spły­
nęły męty, lecz perły zostały. Dziś oagasły na­
miętności, pochłonięte zalewem olbrzymich wy­
padków, gdy Zamilkły oddawna zarówno sądJi 
i oekarłenia, jak  zachwyty i  ekstazy —Iprzych > 
dzi ocena rzeczowa i  krytyczna, z której wypa­
da, że owe twórcze „W igilie" caoattły jednak 
nową zcffz», że „Młoda Polska" nie była bezplc 
dna efemerytla, lecz do skarbca ducha i mrśl* 
polskiej, wniosta rzeczywiste wartości i świe­
tne imiona, że dala impuls nietylko literackim' 
lecz plastycznym noctynamiom, które z kolei sta; 
ły  ftią wytycznenu nowożytnej srtuco. I dziś ju^ 
wiemy, że „Młoda Pri^Ka" stworzyła rozdoi*^ 
polsktoj kultury, ta l fiSfońcronj w sobie i
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W arszaw a. (Tel. wł.). W czoraj odbyło się Jn . po-siedzeim. 
auguracyjue posiedzenie Rady m inistrów  w n °- j Dyiskusyę budżetową u w ala się już praw ie 
wym komplecie. Na tom posiedzeniu prem ier : zz  ukończoną, chodzi tylko o załatw ienie paru
Ponikowski wygłosi* przemów ienie, poczem ca . drobnych rzeczy, poczem już w przyszłym tygo-
ly gabinet ndat s 'ę  in  corporp do Belwederu, diii u pro jekt nowego budżetu wniesiony będzie
celem przedstaw ienia d ę  Naczelnikowi P a ń . j do Sejm u.
•twa. Od poniedziałku rozpocznę się norm alne

Taki jest plan rozbrojenia w Lidze narodów.
WaHfeawa. (Tel. wł.). Przy LicLze Narodów i stek  czyli 180.000, AnglU 3 Jednostki, t j .  90.000,

istnieje tymczasowy kom itet roabrojen a, który I Wiochom i Polsce i  jedu®stki, tj. 120.000, Ru- 
oib& crkopracow ał plan rozbrojenia na p °dsta. j m unii, Czochasłowacyj i  Jugosław ii 3, czyli po 
wie referatu lorda Ilsher. P ro jek t przyjmuje *a 50.000. P ro jek t n ie wspomina n ic o Rosyi so- 
jednostkę 30.000 i prtyznaje Fran cyl 0 Jedno. | w iockiej.
U b — m f f l B — — — — — — — — W W H B B W B — I W — — —iti !■!— we—— — —— a i — ■—cnca— ——jmm■———— i—— ^ mmmm—

KonferencyawGenui rozpocznie się to kwietnia
Eerlin . (AW ). Z Brukseli donoszą, ze źr6d«ł i gdlne komisye, posiedzenie zaś plenarne prze- 

ttuorof'ajny ch, że w Genui otmydą się najpierw  | widywane je s t dopiero na za* ońcaenie kanfo- 
trzy posiedzenia publiczna °d  id kw ietnia d® rencyi.
12 kwietnm . Następnie pracow ać będą pueecze- 1

Lenfn jedzie do Genui
Hanower (PAT Radio) Lenin wygłosił na kom 

Btreeio metalowców pierwszą po swej chorobie 
mowę, w której oświadczył, i e  pojedzie do Genui 
OsobŁśclo.

I Lenin przyłączasią do gróźitTrockieęo
Gdańsk. (PA T). Z Rygi donoszą: Na rruoskiew. 

Bfcim kongresie metalowców Lenin  wygłosił 
Wczoraj przemówiotuiLe o sytuacji. międzynaro­
dowej. Zaznaczył on, że pragnęliby się osobiście 
“Potkać z Lloydem Georgom na konlerencyl w

Genui. W  dalszym ciągu przemówienia Lenin 
przyłączył się do zapatryw ania Trockiego^ że 
•droczenie konlerencyl genueńskiej grozić m ole 
n Owe m i pow ikłaniam i wojennem i, w®bec czego 
arm ia czerwona m usi stać w po otow^u. Koń­
cząc swoje przemówienie Lenin oświadczył, że 
w szelkie próby narzucenia Rosyi sow ieckiej 
warunków, ja k ie  narzuca się tylke pokonanym, 
są  aktem , na który by toby zbytecznie odpowia­
dać.

Zamachy bandyckie bojówek niem.
Rzucanie granatów ręcznych do

Katowloe. (PA T). T a jn e  n ie m ie c k i b°jów k* 
Wojskowe w Gbw icacL uokcualy w h°cy z p iąt. 
ku na sobotę nowego z an ach u  na Polaków  w 
tem m ieść-6. M ianowicie nad ranem  około go. 
duny trzeciej rzuc°no do uótosakauta dyrekto. 
ra Polskiego Banku Ludowego w Gliwicach, p. 
Śliwki, granat ręczny, którego eksplozya zabiła 
dziecko p. śliw k i oraz zraiUla ciężao jego iunę. 
Tej sam ej nocy rzucono dwa granaty ręczno do

mieszkań polskich na G. Śląsku.
okna m ieszkania ks. proboszcza Mat ll w Szo. 
biszowtoack pu<d Gliwicami, prezesa Polskiego 
Kom itetu d la niem iockiej części Gornego Slą- 
uka. Jeden granat nie eksplodował, drugi odbił 
się  o framugę okna tak, że ekspiozya nastąpiła 

! nceeiwnątre domu. Poprzedniej nocy z czwartku 
n a  piątek w Szob-szov»icach rzucono dwa gra­
naty lęcrne do m ieszkania P olaka Grały, któ­
rego syn je s t urzędnikiem  Banku Polskiego w

55=

płodny w następstwa, jak iego nie mieliśmy od 
ezasów RomautyzLnu. "Widomy wieniec tej za- 
eługi lezy na skn*utuch Przybyszewskiego, jako 
wodza „Młodej Pok»ii“ — lecz poza nitn stoi in­
dywidualny twórca wielkiej miary, który z dzieł 
Hyoich sam sobie wzniósł piedestał, na którym  
?o dziś oglądamy. >

Mataryal tej budowy niezmiernie bogaty i róż- 
oolity. Kamieniem węgielnym są (potężne dzielą 
dramatyczne. Począwszy od ..E la szczęścia”, 
...śniegu", „Złotego runa", aż do „Odwiecznej bu-

i  „M iasta", poe a  wznosi się stopniowo od 
ProJ,lematów w alki pici d o  wieczystych i b a j- 
!;! ci'.zych  zagadnień ducha. Zważywszy nadto 
<i.vi;nainą i nieskazitelną konstrukcyę soeni- 
f sr;ą zrozumiemy łatwo, że każde z tych dzieł 

v.io się 2 darzeniem w życiu teatru i poeo- 
■ ' i u jego wartością tirv/ałą. W dalszym rzędzie 
' • .i y;-;er g powieści, jak  „Dzieci szatana \ ,.Mo. 
o y człowiek'. „Zaniench”, „Święfy g a j” i inna, 
K-dące niejako rozwiniętym komentarzem iidcd, 
.' ■i usianych w dramatach. W yżej jednak ponad 

-ę. nie będącą organicznym wyrazem twór 
Przyby3Ztw.siliifgo, sta ją  jego przecudne 

‘•:r z d ii młodo-;ci: „Wigilie”, „Nad :mo- 
•v. r ‘ . ■ i p s y c ł i  .di-an”, ..Androgyno”. w których

.. z c 7' u yóazyi Sh9lley'a, a eura*9m Ed 
i  i ’ e e  —  i g r i2 ie  o r y * ? '  atny przepych fanta- 

,.:v s ię  n u .t e m  s ł o w i a ń s k i e j  tę-
"  •■I. ;ę z m * s c z y s t y  p o e t a ,  tak, j a k  

: n r ś lu ie l  przemawia do nas w potęż- 
sHudjpaiah fik  zolic-zno-estetycznych: „Na

-■ . t

klyjjrij
rr.-i'-.,

drogach duszy” i  „Synagoga Szatan**. A już 
pomnikiem samodzielnej tnyśli historyoaoficztej 
je s t ostatnia książka: „Szlakiem duszy polskiej”, 
zaw ierająca mięlzy inmemi niesłychanie ciok 
wą automrytykę wiosną j  „Młodej P olski”, a za 
razem określenie drogi te j owolucyi twórcaej. 
jak a  z biegiem c®asu dokonała się w duszy piss ■ 
n a .  ,
(p u n k tam i wytycznymi są  tu jego manifesty i 

polemiki, począwszy cd słynnego „Confifpior" w 
„Życiu” aż do „Eks^irfeyonizmn. Gene&is du­
cha” w poznańskne „Zdi-oju", gdzie wódz „Mło- 
doj Itodski" podaje b ra trią  dłoń „najmłodszym”. 
Gzy nio przedwcześnie, to rzecz inna — ale fa­
ktem j«®t, że czym to w myśl głębokiej i ta jem ­
nej *auki, co o*d Wed indyjskich, poprzez demo­
nologię arainiowieoza, pmzywiodła go do zam­
knięci* w szystkich zjawisk w j^dafem kole.

Na tym bowiem szczycie Himalajów duch* 
spoczęło strt c zone serce poety, które po dum­
nych i bezwzględnych wzlotach młodości, po 
truńaca i walkach wieku męskiego, przyoblekło 
szatę królewskiej pokory mydrca. I w niej to 
staje dSisiaj paued naiini, obojętnj na poklask, 
który mu damy, lecz bocznie dopatrujący się, 
czy ®oza zewnętrznym wyrazem hołdu — ten 
stary Kraków, jego Kraków, arena najżywszych 
walk i  z-wytięsiw — pozna go, jak ayuia, którego 
do stóp Wawelu przywodzi nie marna ż^dza 
tryumlu. lecz spełnienie najgłębszej tęsknoty.

Prayjm ijm ” go sercem. Oto n * ę o  od nos ocze­
k u je  Stanisław  Przybyszewski. E . L .

Gliwicach. Tu szczęśliwym trafeim oba granaty 
odbiły się od okiennic, śledztwo policyjne władz 
koalicyjnych ni© w y ła  ) żadnych ren.dictów. 
Napady c m ają  charakter wyLUnie poPtyl^ńy, 
celem ich  Jest niewątpliwie sterrery aJw an o  
inteligencyi polskiej i  zmuszenie je j dc Opusz­
czenia niem ieckiej części Górnego śląsk a . V/ toj 
sam ej m iejscow ości dokonano w styczniu zna­
nego napadu zfl)roju.ego r a  żołnierzy francu­
skich.

m j » [ i  m u  jm  i t f e r
poznań (PAT). W  piątek dnia 10 b. m. odbj-ł 

się w Br&dcdcy, w powiecie Sremskitn, uroczy  
*ty  obchód s t ‘ne-1 rocznicy śmierci wojewody, 
senatora i generała Józeia Wybickiego, autora 
hymnu narodowego „Jeszcze Polska nie z^-nę*. 
ła “. Na uroczystość tę pnz.ybył prawnuk genera­
ła, dr. Józef W ybicki, m inisier by lej dzielnicy 
pruskiej, wraz z rodziną. Po mszy św. i kaz.miu, 
które wygłosił ks. k a .o n ik  K iliński, udali się ze- 
branJ uroczystą prooesyą na grób generała W y­
bickiego. Po odśpiewaniu przeć dziatwę sziulną 
pieśni narodowych, przemówił nad grolywn ko­
mendant Faehrich. stw ierdzając, że dzisiejsze 
pokolenie będzie się srfaralo być gocinem bo-lia- 
teirekicb. przodków. Po przemówieniu oddział 
w ojska oddał nad probem trzykrotną salwo ho­
norową. Uroczystość zakończyła się odśpiewa­
niem hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła”.

0 u d i i  Polski w o d s u n ie  Rom
W arszaw r. (AW ). Korespondent „Rzczypospo- 

l i te j” dowiaduje się, że F ran rya dąży da zape­
wnienia Polsce udziału w kensoreyum  dla r c .  
budowy Rosyi. Spraw a ta  będzie 06tateoznis za­
łatwioną w Londynie, łącznie ze sprawą udziaru 
Malej Ententy w komsoreyum dla odbudowy 
Rosyi.

Powrót kard. Kakowskiego
W arszaw a. (Tel. wl.). W czoraj przybył z Rzy­

mu ks. kardynał Kokowski, witany na dworcu 
przej ducbowdpńatwc z nujnc^misaem papieskim  
L aw j na czele.

Strajk w Borysławiu
Lwów. (AW ). Z Borysław ia donoszą, że stra jk  

w firm ie „Prem ier” irw a w dalszym ciągu 
Wśród robotników istn ie je  tendeneya wywoosu 
nia ogólnego stra jku . Na dzisiaj zapowiedzia­
nym je s t  ogólny s tra jk  demoasitracyjny. Praco, 
iaw cy zapov iiadają w odpow-iedzi na to lokaut, 
0  Ile czynniki rządowe nie wpłyną łagodząco n» 
obie strony, wybuch stra jk u  generalnego jee-t 
nieuniknionym.

Milionówka,
W arszaw a. (PA T). W  dzisiajszom ciągnieniu 

;nillonóv,kl wylosowano num er 4123147, aprze- 
lony w kasie skaitoowej w B iłgora ju .

W ieczór śpiewactti
UCZNIÓW PROF. WAR MU T HA.

Ruch koncertowy Krakowski tegoroczny jes+ na. 
aer skąpy w popisy wokalne. Instrumentaliści a 
ózczegohaej pianiści, mieli w wm bardzo wielu 
przedstawicieli, byli i wybitm skrzypkowie, spie>

i wackich turniejów mało.
W szczęśliwą porę tedy urządzi! prof. Warm utb 

re^,ię śpiewacką, na której przedstawił długa 
j szereg uczenie i uczniów w dużej większości ob* 

darzonych bardzo korzystnemi warunkami przyro* 
dzonemi tj. piękneuii, mojedriokrotnae bardzo pięk* 
nenii glosami, wybitną muzykalnością, duzem 
imttzykalnieniiem 1 żywemi aspiracjam i artysty, 
cznemi. W.elu tych adeptów, a szczególniej adep. 
tek, zhamy już od kilku lat produkujących się 
na popisach i * rzetelną satysfakcją śledzimy po* 
stępy w zdobywaniu arkanów techniki oraz wy* 

kształcenia śpiewackiego. Wieczór wczorajszy 
wniósł do salt Starego Teatru, milą. swojską niw 
mai rodzinną atmosferę, która każe bezwzgiednie 
dcizyć oklaskami wszelakie produkcje. To też i 
na tym popisie oklasków nie skąpiono mlcdoeia* 
nym wykonawczyniom, więc ogrzany tem ciepłem 
uznania skiada dlori do oklasku i pod; 'snuj-

Stanisław 'loisa.



Str. 4 „GONIEC KRAKOW SKI" Numer 74

Nowa technika w  chiromancyi.
Cieków e wyniki badeń

(Ma) Gdy do dmvi puka cyganka i wcSkując się 
nat&jt zywie za-pewrtia, żo „powie 7. ręki ~z<-zeni 
prawdą", pozbywam się jej coprędzcj cniTgicznio 
ć ibo zaintrygótćAu.-i. co los /.ałrfii.lza mi zg-Hiw.ać, 
nadstaw iatn dłoń, w yj o«ażom\ w picn.ądz i czekam 
r MŚrp.i r̂nem niedowierzał.ia, cc. ;oż zwMjgluje mi 
l'r:'e/.i.ac?ft ie przez osia tego czarnego rticlwogo ż.y*

niemieckiego uczonego.
ków, któremi, według teoryi prof. Kreuscha. rno> 
żciuy aię posługiwać w. celu o d c z y t a n i a  charakteru 

; przeszłości, a nawet pizyszlości w żj riu naszem i 
naszych bliźnich.

l i i  i  M il liitM Lm iJH Il-UJL
w Szk.o!& „HEriM£S“ Janc P.icma 

tv Krakowie, ul. FioryaAska 39, II- p-
Przyjmuje s*ą codzienni* do 15 marca dr.

S A l u r n

Apoiio Jui ,t0r

Kobieta członkiem Izby lordów.
Nowy sukces feminizmu.

(I.) Fem inizm , który tak molo liczy rwolen. 
ników wsróc? reprezentantów płci m ęskiej, czy­
ni w ostatnich czasach na szerokim świeci© ol­
brzymie postępy. IDtnwodsm tego fakt, o którym 

i rozpisuje Alę obecnie pr-ai&a angiolska, Adeptki 
feminizmu z za Ła.óaJu Ln Manche uderzyły w 
wielki dzwon tryum fu, bo oto jed na z  ich przy­
wódczyń, lady Riiondda uiyowala prawo zasia­
d an ia w Izhic lordów.

M e chodzi tu o ja k ą ś  w yjątkow ą kmco-syę, 
o wydanie Jakiegoś indywidualnego przywileju.

lecz o uznanie legalnegc praw a kobUrtj, która 
jes t dziedziczką S t i jłu  ,..:eoross in ber own 
right". Lady Rbondda. zapalona fumJnistkak 
niestrudzona pracownica, zaprawiona wcześnie 
przez o jca  swego do czynnej roli jpoterzn j .  w al­
czyła ud 1919 roku o zwycięstwo, które nare­
szcie chlubnie zdobyła. Prawo, przyznane lady 
Hhondda odniesie się do dwudzioatu innych 
dam angielskich, które podobnie jak  sławna. fe- 
miui&lha są „pouresses in theii o v j  n g n t“.

Poselstwo plskie... wystawiono fta lioytacyę.
(1.) Poselstwo polakle w Paryżu zajmowało a± 

do outatnich es_w #  oddzielny jwdacyk przy a 
v K d » Klehtr, który rząd polski wynajął na ten 
cel wraz z komipletnom urządzeniem 

Przad niesławnym 'wasem umarł właściciel pa­
łacyku, a  jege sukse*urzy, nie mogąc dojść mię­
dzy sobą do zgody i porozumienia, postanowili 
caią oiwą nieruchomość sprzedać drogą iicy la . 
cył. Na bram ie zatem budynku poselstwa wywie­
szono aiisz, tt- dziwnym zbiegiem okoliczności w 
polskich ixu-w<vcb narodowych, — ogłaszający

przochodrupin, iż pałacyk Jest do ..ubycia w dro 
dice UcyiucyL 

Wakuitek tego nieoceekiwianego procederu run- 
keyonaryusze polskiego poseLs.wa narażeni byli 
przez pewien czas na rozmai te mey.-rzyjo-nności 
ze strony nie zawsze grzecznych prew  .Uentow 
do nabycia budynku. Na wszystkie te niespo­
dzianki odpowiedzieli Polacy zakupieniem pię­
knego nieizwykl-e pałacyku przy ul. Marignau, w 
którym od paru tygodni utząduje poibka reprc:- 
zentacya w I^ryżu.

ii i w
Niedowierzanie w takim razie jest zupełnie uz.u 

aadnlone, bo cóz może wyczytać z mej Jloni nie* 
oświecona analfabetka, która chce w lekki sposób 
wyłudzić pieniądze? Ale ponieważ każdy z nos jest 
mniej lub więcej przesadny 1 żądny eraocyi, więc — 
efcehaj cyganka wróżył

A Jednak ta n .  pozór oszukańcza, przesądna me* 
toda ma s * e  zapoczątkowanie w starej egijjSkloj i 
chaldejskiej wiedzy, która dzisiejsi uczeni usiłują 
oczyścić > chwastów i naleciałości tyzięcy lat. —  
Znany niemiecki uczony, chtroruanta eon amore 
prof. Maksymilian Kreusch podaje bardzo ciikawe 
szczegóły, które mogą posłużyć du stwierdzenia Je* 
go nowej techniki czytania z dłoni.

.Wskazówki, wynikające z badań wspomniar gr 
retonego podajemy dla naszych Czytelników, którzy 
niechaj sami osądzą s własnych rąk i rączek, czy 
dan* owe zgaou ,,a się z prawdą,

Powierzchnią dtoni ludzkiej dzielą rozmaitte linie 
i  linijki na kilka wzgórz. Wj bitność tych linii i 
większa lub mniejsza wypukłość wzgórz świadczy 
o właściwościach indywidualnych i zaznacza wa* 
żnlejsze wypadki w pneezloścl 1 przyszłości danej 
ozoby.

Kciuk sftywny i bsrdso odchylony świadczy o 
świadomości ce.u 1 ziinej Impulsy wnoścl. Uwypuklo­
ne wzgórze ApolHna dowodzi alystyczuych upodo­
bań i tdoiouści, Jakoteż bogactw* id<u twórczych. 
Wzgórze Webery oznacza uczuciowość i ero.yzm, 
wzgórze Merkurego proktyczność i silne dążeń.* do 
realizacyi planów, płaskie wzgórze Luny dowodzi 
oryentacyi naturahat/cznej, życiowej, W połączeniu 
z wybitną aiłą wyobraźni. V zgerze Saturna, o ile 
jest płaskie, wskazuje myil czynną, chętnie filozo­
fującą na temat kwesty! dziedziny ducha. Rozwi­
nięte wzgórze Jowisza oznacza zdrową arablcyę, zaś 
wzgórze Marsa Zdolność tatonsywnej samoobrony.

Unie, oddzielające te wzgórza, tworzą system, 
k-ńry, wedle słów uczunogo, pozwala również do­
kładnie wniknąć w psyche i koleje lo>u danej oso­
by. Obfitość drobnych zmąrszczek świndczy o czu* 
lej wrażliwości, hnie, widoczne na wzgórzu Luny 
cechują ludzi, obdarzonych silną intuicyą. Drobne 
odgałęzienia linii tycia wskazują ważniejsze wy. 
patiAi 1 punkty zwrotne w dziejach danej oeouy. 
Krzyżowanie się Malt głowy z linią tycia oznacza 
pok 20, stykanie ale linii życia z linią serca rok 40. 
Odgałęzień!*, linii serca na prawo mówią o wa­
żnych zmianach w tyciu wdwnętizncnt lub rodzin* 
nem- *aś poprzeczne linie na prawo oznaczają wa* 
t le  momonta w- życiu zawodowem

Rycina nasza duje obraz tych lajemmccyob su.

JARMARK KSIĄŻKI W E FŁORENCYI
(—) Ni zaproszenie irydu wlewki ego, »1 J^ro.

wane <io rządu polskiego, P o n k a  bierze udział 
w organizującym  się we F lo re n c ji m iętizynaro. 
dowym ja rm u k a  kslgikl,

W tyia  celu u/wwraono K<ymłt*»t wn-komawczy. 
w którego skład weszli pi zowodniczący tow' Ka­
rol Frycas, oł-ua. dr. L. BiemaciAi. kust -i,: biblio­
tek i ućsoUneuia we Lwoiwie, dr W ładysław 
Kłys.*.:wokJ, kustosz muzeum Daryczków. L. 
iL iicniaL  praed8iav\ic'el ruiniistoretwc kultury 
i saiuki, ja k ó h  Mortkowicz^ Władysław Ko- 
Adcieki, J .  MuszkoiWTElki, kustoer biblioteki hr.

— POLSKI KOMITET WTKONAWOŻY.
Ł r : Sujtjuch, y .  RuLkowaki. dx Slapa z Kiakh-

i p. iiioroium  W ilder.wa
i Jaj-nutrk we Fłorencyi Łosianie otw arły w 
j Ł^uca kwietc -a b. r. na p<zeci':B trzech mteslę-
; ey, v>b -juiować u .dziw dziaiy: współczesny i re­

trospektywny, 
c Ze względu na donios*ość udziału Polaki w 

Jirm u rk u  florenckim , pożąd&ne jes.*. ja k n r j-  
^iększo zai nic refow anie się tą sprawą odpov.io- 
dnich iiD&tytueyi i uzyskania icli pomocy w pra­
cy konu tciu  wykonawczego prze® dosjg-czecue 
potrzebnego m-alcryaiu.

Egzotyczny Kamerunczyk pod Warszawą.
Ł ŻOŁNIERZ NIEMIECKI ITR MURZYNA I  NIEżhKZ Uti*.£AA Z NIEMIEC DO SWEJ

OJCZYZNY W AFRYCE,
(■—) Pzw-Tchodzący on eg daj prz-u wieś okom - żył on w w ojsku n i en deckiem , jak o  puudany 

aze pod W arszaw ą jyatro-1 policyjny spotka! ■. niem iecki ale że obecnie Kaimerun należy do 
czlowdekc wprawdzie białego, ale z wargami o A nfLl, v\i,-c bieuny KamtAruńczyk uciekł pzzed 
ks«taicie nieeuropejskim  1 zatrzyntał go. Oka- | tygodniem z Niemiec, upi-zykizj . szy s nie po 
zeUo 6ię, i e  n ie zna on zupełnie polskiego języ- byt w oiicym k ra ju  niemuccklm i chciałby do- 
ka. W .aaał jedynie językiem  niem ieckim . stac się z powrotem do awej a fry k a  oskiej o j.

Spa-oY/adiony do komandy policy i w W aa sza. \ czyzny. 
wic opowjedział, że je s t  uzoilzony w L a  msz unie j Odesłano go do Dowolstwa angioiau ego.
■w ALryce z o jca m u -zy ai 1 m aik i Niemki. Siu* I _______________________________________________

K r w a w y  b r y  l a is t  c a r s k i .
CZEREZWYCZAJKA PRZED TRYBUNALEJC REWOLUCYJNYltf. — BRYLANT PRZYLUTO- 

*WANY DO IMBHYKA — 10 MILIONÓW ŁAPÓWKI. — 10 OSÓB LKAZANYCH NA ROZ­
STRZELANIE.

on aresztowany, lecz następnie uwolniony ta
łapówka 10 m :Uouów. NastęDiuc różni członko­
wie- czerezw ycz-jki i urzędu śledczego pod po- 
ppi-em umorzema sprawy wymuszali różne *u-

(—) Gazety rosyjskie podają następujący o 
hlraz^k ii życia Itosyi sowieckiej:

Ti ybuna. rew o-ucyjny w Stawropolu WTto- 
czył sprawą sądową 26 wybitniejszym  cziOnkcm 
crazezwyczajkl 1 urzędu śledczego za . zan tai 1 
Łapownictwo; wśród aresztowanycU jest równie-/ 
i szef cz&rezwyczajki Pa łapo w.

Spraw a w ynikła z powodu w.elkiego brylantu 
z aoropy cesarskie j wagj 42 karatów , który nie­
wiadomo w ja k i ipoaob dostał się do  rąk  nieja- 
k i i j  Prctapopowfcj, ktura m e znając jego i-zeczy- 
w .stej w artości sprzedała go ju b  larowi W ajs- 
ntunowi u , 15 milionów.

W ajzm an pzzylutowal brylant do irubryozka 
1 pffirwióizł go do Batum u, gdzie ^ r/ ed ał za 
13-13 lir. U nęckich, p« powrocie W ajzmfina do 

| Staw ropoia transakeya wyszła na Jaw i loątał

my od oskarżonych.
Po 0 guu/innei naraazi sąd skazał 10 osób na 

karą burerci przez rozstrzelanie, zam ieniając 
pazy lem 0-cm karę (śmierci na 5 lat robót przy­
musowych; cztery osoby, w te j liczbie i W ajz- 
nią*ti ikazoiu Zusłali na 5 lat i ljzk ich  robót. 
iaaaaiaafcflaŁsi&i»

p e i.y . wyroł*jf za zio ta  « s ra b ra  kupuje i sprzedaje

Jtoyaz.# jfiDiiSłSHi X. Wassermanna
Kraków, uHca GiodzKa 10 , m *
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Chwila hlełaca.
Kalendarzyk:

Grzegorza
Wscuód słońca 7’02 
Zachód słońca: 6*39 
Długość dnia: 11 '37

TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO.
Niedziela popol.: .Dzieje salonu".

Wieczór: ,.Matka".
Poniedziałek. .,Mizantrop*'.
Wiórek: ..Matka".
Środa: „Klątwa".

T E A T R  M. O PE R A  I  O P E R E T K A  
Niedziela popol.: „Madame Butterfly".

Wieczór: .Amor w śnietru".
Poniedziałek: „Amor w .śniegu".
Wiórek: „Amor w śniegu".

T 2 A T 2  B A G A T E L A
Poniedziałek: „Topiel" (Premieraj.
Wtorek: „Topiel".

O P E R E T K A  N O W O ŚC I 
Niedziela: „Krowoderskie Zuchy".
Poniedziałek: „Krowoderskie Zuchy".
Vv borek: .LrowoJpirJkie zuchy".

TEATR MARx ONETEŁ DLA DZIECI 
(PI. Matejki L. 5).

Niedziela: ..Hokus Pokus".
Poniedziałek: ..Hokus Pokus .

WYKuAŁY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Ducha). 

Niedziela, piof. dr Adolf Klęsk Wpływ chorób i 
ciała na charakter1.

Wtorek, prof. Adam Znamiirowsk i: „Zboczenia nor* 
wówe a inteUgcncya człowieka'.

KOLLEGIUM W ZKŁaDÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek qł, Linia A—B L. 38. 

Poniedziałek, prof. Lniw. dr Mich. Słedie^k 
„Skarby morza' -(Rybołostwo) z obrazami ś wieli* 
n/mi.

Pierwsze wagony wyrobu polskiego.
( _ )  W Ostrawiu w Poznański eon odlbyla się 

mrocayatość oddania na użytek p ^ e r *s z j party 1 
Uradowanych nowych wagonów koM,tw ych

fabrykę. „W agon". W uroczy' '.tości wfcmł 
DCLKi&i miimi9ter pracy i  opióki spoi. p. Daruw- 
skl d kierownik raiirus-teiretwa kolei p. Eberhabdit.

Dżuma w Rosyi
Moskwa (PAT) W okolicach Mikołajowa siwieć* 

d*rmo 23 wypadki dżumy.

Napady bandyckie
Lwów (Tel. K.) W nocy na 0 bm. nieznani 

oprawcy włamali się do magazynu i fabryk: widok 
■turkusa a^aadroua '>1 Broikich, gdaie po ęodbri'.. 

kasy wertheimowskiej skradli m gotówce dwa i po! 
Uliliona marek. 100 mrrek niemiecKic-h i kilkad/ie* 
-'Ot tysięcy austriackich koron.

Na drodze iierepieczho - I.eśniów — Korolowka, 
hapallli onegdaj dwaj uzljro êłid w rewuhverv ban* 
dyci na jadących saniami z Brodów do dnm i Sim* 
chę i Freidę holdfederów. którym zrabowali konie 
wartości ćwtierć miliona marek. Bandyci dali trzy 
iirzaly nn postrach, poczem znikli z końmi.

B r a n a  oli w r a D M j f d  w t a n i e .
(_) \V Warszawie ietiiioje drukarnia, w której

Najęci są głuchoniemi. Instytut któraj w lusnoscią 
(jest drukarnia, drukował przez dkoKi szereg m  
dz.ela naukowo polskie i rosyjskie.

Tymczasem w roku 1915 f> 'emcy w pad.i do dr u* 
karna i zranowali prawie cały zapas czcionek, oraz 
mosiężna panewki maszyn drukarskich. Dni kannie 
stanęła wówczas na lat 6.

Dopiero obecnie dzięki wydatni j  pomocy ze stro* 
fty ministerstwa oświecenie publicznego 1 skarbu, 
drukami? ponownie uruchomiono. Din młstLdeły 
głuchoniema] je .t  to Joaon z najwainlejiayoh waz* 
**tatów pracy; rekrutują się z niej dobrzy zecertj

Społeczeństwo niewątpliwie poprze wysiłki dy. 
eekcyi instytutu i dostarczy pracy nowopowstałej 
Placówce, mającej tek wielkie ziu/tmou* w kastał* 
tt>niu głuchoniemych.

le js r a  gstatnienD mm L a rin
(ł.) Synowie osławionego Landru, którzy po. 

teąłłijtowo zamierzał i przenieść ewłoki ojjoa a a  
esKnttairz paryski, zrezygnowali obecnie c tego 
"Treidsięfwzięcia wobec olbrzymich kołatów Ja­
kie pociągnęłaby za sobą. eksłmmaoya. Śm ier. 
'elne zatem szczątki mofeaitera z G am b»u puco­
waną na cmentarzu Goumards w Wersal u. Ro- 
^zdma zbrodniarza uzyskała jtd n aŁ  upowarónie- 
die na otoczenie grobu krzew ami i  na postawie­
nie krzyża i  napisem Henry-Desune.

Tragedya rodzinna w Zielonej

(d) B y lin a  pow yśjra prwd&tara ta jedną z  li­
cznych tragedyj, ja k ie  rozegrały się w czasie 
w ojny świaiow ej Ttsikntok niemo£noÓci dania o 
sobie znaku życia ze strony żolmiurzy tok i ehi- 
nych. ja k  wziętych do niewoli, zwłaszcza tych. 
których Moskale pedzJH na SflfcadMaite daleko w  
głąb Rosy;.

ja k  w skazuje ry^rna nasoa w roku 1 9 fł i  wy­
buchem w ojny austiryac;ko-ro9i*j!s.k.ieij treydBie- 
.'tod.tni Ja n  Relich z Złeianeó powoiany został 
w czasie mbbiiMhacyi do służby wojskow ej. Ude­
korowany w kw iaty i wstążceżki, spiesząc na 
plac boju, ze Izami w oceech żegnał ukochaną 
żonę i półtora! etnią có*ecrokę. Jak o  ułan, lekko 
ranny Ileliicli, dostał się wnet do niewoli rosy j­
skiej, pognany etapem ai. w stopy sybirskie. 
skąd a tri mowy nic- było. aby prieftlać ja k iś  list 
do tomy. Tńteż nękamy Relich, pozostawał
w nędzy, a< cały żal 1 niezmierną tęsknotę za do­
mom tłumił w se^ u , stając, sio dziwnego uspo- 
otbienie i oczekując łuski Bożej, aby go wyrwa­

ła z te j m atni życiow ej.
Tymczasem żona jego Anno, m t m ając żaduej

wiadomość' od mąża, na podstawie opowiadań 
auajouiych, ip mąż je j zginął, uzyskała w są ­
dzie uznAriie go za zmarłego, poczem powtór­
nie uyszte. zamąż za miejacor^ego stolarza Ja -  
kubowskiego. Z drugiego to m ałżeństwa przy- 
■seedit na świat synek i w zgodzie jakoś wycho- 
uyw al się  z  przyrodnią siostTTzyc*Ką.

Nagi-' k ilka dni temu spokój rodzinny zakłó- 
cd sam  Rólicfij który po długich mącza^niach 
wreszce z Symru ooaarł do Zielonej. Przestąpiw ­
szy próg wła«nego domu nbanął jak  wryty m* 
wMotk, ie  żona me już innego męża, a  w do- 
datbku, że go aupchue nie pomadę. Nie wyrzekł 
on ani słowa, bo ból serdeczny ścienał go za 
serco, cofnął " j*1 i n^jszedl % domu. Gdy był ju i  
»a ogrodzeirJem. * n : i  u yhi.g ła  do furtki, ale 
zao ' u zoryentowała s>ię w sj iuacvi, Relich 
strzelił do niej z rewolweru kładąc ją  trupem- 
na m iejscu. Po dokonanym czynie su n  zgłosił 

ię na fx)3lerunel* nolicyjny. oadając «ię w ręce 
spiuwiediiwości ?a  słow am i: ..czyńcie /.<■ mną, 
co chcecie, ja  ju ż nie mam nic do stracenia!"

Najazd szczurów i wilkówna Ukrainę
SZCZURY NISZOWĄ Z 1P A SY  ZBOŻA I RA PA EA JĄ  NA DRÓB. OAZY TRU JĄ CE W WAL­

CE PRZECIW  SZCZUROM. — NA.PATY WH KÓW. — ŚMIETRÓ DRA C E a RVY

(—) Lokalne władlte gwbarnij ukrahrskich w* 
gwałtowny sposób M an n u ją  cenwaine włr-dze 
chai Kowtskłe o nowej pladze zw ieranej z  gło­
dem na Ukraii.iic .'>to południowych guber. 
nlach Utkrainy Ogromne maay rzcaturói. przesu­
w ają  się n a  połntlnio-zochód i niizozą pod in lo .
jlw »  jś ł k i n ł  )e(ł«a ią  atonio, wy ja d a ją  reszitki 
zjaipaeów zboże w sp c (WEacb i napadają nawot 
n« ptactwo domowo.

Ludność je s t  ziupetaife bawwdna. a  władać 
mlejooowi*, ctóre dostały z CJfarfcow *  instruk- 
cye walczenia % najściem srBczruiróm za pom°cą 
ptasw  trujooyoh. nie uu^ją and d^twue-oznych

^itaiku-w, ani spec yał i stów do prz--prm':'dzenia 
tuk cyt tępienia szozuadw l\Tn sposr-bem.

Przybyli do Kiszyniowa z xci Dniestru ucieki­
nierzy opowiadają, że opończ najścm  ?zczuiow 
w gubomiBich kijawsKieą, nodolykiej i wołyń­
skiej żerują ogromne stada wilLow, któro na- 
peidają na wsie.

Do wilków przyłączają 8>ę zdziczałe z głód* 
psy, t«k, ić  kom unikacya pomiędizy wsi a. mi jesi 
berd*o nitł>e3Jpiec7ina. Pod. Kijo^rt-m wilki n a ­
padły i WjgiyzJy nn śm ierć doktora Charyy z 
am erykańskiej mfeyi.

Tajemnicza zbrodnia w Zurychu*
(L) Publiczność uarchska, święcąwa niedawno 

iorujcapO' k«fnaw*i, poj usw na j«s*Ł do żnyego ta-
)' mniczą ahrodnią, fciói^  otfiaJ‘ą  padło n.łode 
i u n u w  dauwczę. W s  balu muiSKoweg/1
w towarmystwie dwóch .panów, któirzj odip^o-wa 
dzili j?  dlo d-rmu, pwnna X. pożoga, ii a ,się nimi 
pnseit buatną, i weszła d*' maios;.kanio, zamknąw­
szy durowi na kluoz werlheimo\v><i. UdaAa się u- 
n *  oitiwiu do pokoju swe-j matki i ukiżyla ,-;o 
du snu. Po upływie pół gośąin?

ROZLEGŁ S i ę  ODGŁOS STRZAŁU,

na huk którego obuikuła j-ię mutka i*atiaenki i z 
paT2«nażenmm Apoâ irzeyB-łii. że pokój jost jasno o- 
świewny, równocześnie jakiś zmnwikowsiny 
bandyta r/.ucil thę gwałtownie w stronę drzwi 
do uciecaki. Przarużor a rna-tka skooayla ku łóż­
ku córki: dziew czyi ui leżała zum.Hona.

ZE SKRONIĄ PR Z E L IT A  KULA.
(>fiarę ta.inmnic7ej uoipaicj przowi-eriono .. sta­

nie bezmdłiójnym (U. «zpi'ii*!u. policja r/ < n«- 
ychmiaiet w W i ł j  aiedwwo, w celu w ykn-aia 

zpr  “dui«ri«ft.
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He zarabia żebrak?
Czyż może nie wolno mówić o zarabianiu — 

żebraka? Czy te pojęcia są, ze sobą, sprzecz le? 
Bynajm niej. Opowiadają bowiem, ze pewien wy­
bitny malarz zapytał raiz pewnego żeSnifca k ra­
kowskiego, czyby nie zechciał [przyjść do niego 
dc pracowni, aby mu pozować do obrazili? Że­
braX niezbyt widocznie wzruszony tą prppoizy- 
cyą, Która — na,w i isem móiwiąc — wielki zasz­
czyt praynoei jego rysom, — zapytał na to nie­
dbale malarza, ile  m u zapłaci od godziny. Ten, 
sądząc, ze oszołomi &uiną ?słn .k a , przyrzekał 
mu sto lu u c k  od godziny. Na to odpowiada mu 
żebrak: „Dziękuję panu, ja  tutaj na moim poste­
runku więcej — zarobię".

Tak więc malarz musiał zrezygnować z  usług 
żebraka, a żebrak nie dał się namówić do zazna­
jom ienia się z piaoownią m alarza 

Jeżeli ju ż  mowa o żebraikaich, to zamilczać tu ­
taj ui« jjodabua dowcipu, który obiega po K ra­
kowie:

Wiadomo, że mniej niż dziesięć względnie dw a. 
daaeścia m arek nie wypada dzis dewać żebrako­
w i Na tem tle uku.no niezły dowcip:

— Co mocna dostać dziś za jedną m arkę?
—i Oa jebn ą* «  — pysk. '

Kwiat, którego zapach śmierć przynosi.
ULUBIONY KWIAT CHAMBERLAINA. —  M AJĄTsK I  ŻYCIL ZA ORCHIDEE. — W  W ALCE  
Z TYGRYSAMI I .WĘŻAMI W  INDYACH. _  HCDOWLA ORCHIDEI. — KRÓLOWA KW IA­

TÓW.
(—) Od najdawniejszych czasów orchidea 

wzbudzała silne zainteresowanie. Fte.ypisywf.w 
temu tak dziwacznie ukształtowanemu i zaLai 
wionemu kwiatowi, najprzeróżniejsze własności 
i amatorzy płacili nieraz po t/Siąo funtów za nie. 
wielką Ilość roślinek orcniaei. Wiadomo, że an­
gielski mąż stamin Chamberlain zwyol był n®*lć 
w- klapie od surduta orchideą * tracił diuże sumy 
na dogodzenie tej słabostce.

M ajątki zostały już wydane nia hodowlę orchi- 
dej i wiele osób zrujnowało ółą, hołdując te j na­
m iętności. Nic dziwnego też, że przypisuję ©r. 
chidei tajem ną mOą Jakąś, tem banizie,. ie  po- 
sziutkin anie tej rzadkiej rośliny, Już nieraz było 
powodem sitiiorcl.

Orchidea m a  niezliczoną ilość ołdimiar. N aj­
piękniejsze i najrzadsze odmiany znaleźć m ożia 
pod pałacem menem Indy] — w dżungli i nu ob­
szernych. błotnistych ró  vni.rnach.

Pewien poszukiwacz orchidei, który z polece­

ni* jakiegoś angielskiego arortokraity udał się do 
Indyj, przyjął zaproszeuie hinduskiego dowód­
cy i zamiet-zikal w jego domu W  nocy nastąpiło 
trzęsienie *i«mi i poszukiwacz zginął.

■' Inny znów, który także mieszkał w domu na 
atrzewie, został ukąszony przez węża, który się 

’ wślizgnął i umarł po kUku godzinach. N-azlU 
; ezObi jes t liczba tych którzy zgiuąli z ręk i tu . 
{ bylców.

Na całym świeci® imaj dujemy mnóstwo c ie ­
plarń, gdzie hodują wyłącznie orchidee, a n a j­
słynniejszą. z nich je s t cieplarnia w St. A'baiuis, 
która m « blisko k-lom etr długości. Orchidea 
bowiem, jest jeszcze ciągle ului>.omcą dam i słu­
sznie może być uważaną za królOwę kwiatów. 
Trz°oa oczywiście przyznać, że orchidea jest nie­
zwykle piękna, że czyni często wrażenie delikat­
nego pastelowego m a’owidła, i że niema wiyk >zej 
rorakosey dla znawcy, ja k  podziwianie rzadkich, 
podzwrotnikowych odmian te j pięknej rośliny.

Zjazu iiuwoucow Uzarwonej Armii.
Dnia 1 marca otwarty został w Charkowie 

I-ocy zjazd dowódców armii czerwonej Ukrai y 
i Krym u. Na zjazd przybył giównodv vo zęcy 
gałgi an n ią  RAFóR, Kaanieniew. Szereg n w i ó w  
witało zjaizd w imieniu wszechiukraihskiogo Ko 
m natu wykon, nad, rządu i |*atri{yi .fcomuifiątaM 
nej. Powitame w Im aniu  partyi w jg lo iit Manuii- 
ski, Mówiąc o  obetonuj sytuacyi międzynf rado 
wuj i konferencyi genueńskiej, powiedział on 
między amemi, że armia czerwona stanowi rę­
kojm ię tego, iż k ra j nie będzie kolonią jkapitdu 
europejskiego.

• H im  i i i !  t!ijj p n  m i ń
B DOZORCA X. PAWILONU W W ARSZAW IE ŻENI S i ę  Z AMERYKAŃSKA MILIONERKA. 

STARSZĄ OD S IE B IE . —  UCIECZ1A MŁODEJ PARY I  POŚCIG REPORTERÓW.
Gazety amierykańslkic roaptaują się azeroko o 

sensacyjnym  ożenku p. A nasazago Andrrjewo- 
cza WonaŁackiego, syna umookwiew nogo rene. 
gata p ‘L kiego, byłego atwwcy dztes1. t< yc po. 
wilonu w W atczawio, znanego dobrze z urocesu 
„Proletaryatu“.

Anastazy W onsiacki (piszący nazwusiko swoje 
V cn3 ijaitskoy-Vonsaatski), którego prasa am ery- 
Kaństka nazywa błędnym rycerzem  rosyjskim . a 
w skróc miu ,.V. V.“, przebył cały szereg kam - 
paiiij wojennych przeciw bal szew ik om, a nastę­
pnie po różnych przejściach i  podróżach po Eu­
ropie, znaójc&l się nidfepodzianie w Ameryce, ja ­
ko robotiwik w zakładach Bale.w ina w Filadel­
fii.

Obecnie ożenił się z n ija k ą  p. Sftphens, roz­
wódką, posiadającą 40 milionów dolarów, ale 
jednocześnie 43 la t, podczas gdy Wonolackl m a 
zaledwie 23 lata.

iSluD państwo młodzi wzdęli w New i  o rtu , 
przyśpieszając go w tajem nicy  o jeden dzień, 
aiby unikiiąć rozgłosu — i znikli tajem niczo. 
P resa  anurykaitóka zajęła  się jed nak bardzo 
gorliwie młodą parą i postanow iła ni® spuszczać

je j  z oka podczas m iesiąca miodowego. tak, ż» 
od duic ślubu rozpoczął się  form alny pościjj n .  
porterów za pp. V. V.!

Ostatecznie pp. V. V. nie udaje się tn ian ąc  
z oczi reporterom  iw w A r.a k ilk a  godz>n, cho­
ciaż wciąż, u cieka jąc przed nim i. zm ieniają 
m iejsce pouytu; znalezione ich w ustronnym  
hOCefu w Kanadzie, znaleziono ich w Filad elfii 
i  t. d.

Dzic-nrdki loherykańskie pełne są szTtegółóW 
o ich „miodow ym m iesiącu"! włącznie do steuo- 
grntuwanych rozmów z dorożkarzom j  s.uzhąl

O Q r & M  i t ^ Z .
Na ostn.u*rnie umieszczone w Nr. 69 .Ilustrować 

nego Kuryera Codziennego" z dn 10 marca br. 
przez fsbrykę miodu ..Zazłoba" c św in d ezn ni ii 
nieprawda iest iakobv mnie pov«ższ-i taorykt. 
zwolniła, nrtomiast prawda iest że ia porzuciłem 
przedstawicielstwo powyższei firmv. powód togo 
był. bo klientela sio żali bardzo na wyroby powyżJ 
szci firmy.

Równocześnie podaie do wiadomości PT. odbioru 
eotn iż o h a ł e m  przedstawicielstwo p i e r w s z o r z ę d n e j  
polskiej fakbrvkl miodu i w ó d e k  . K r a k o w i a k "  W  
Krakowie

Zygmunt Leioler
Kra-um X.i, hynoK 12.

Guy de Chantepleure. «

Slub w aeroplanie
Przetoczyła a Francuskiego 

Marya x Dr1*inszyckleh Komorowska.

Pary* ,  10 października.
Mój drogi Kerjeau]

SkarżnJz się słówkami, które mnie daiś rano 
dK»*ały, że nic o mnie nie wkea.

Daaętki za ilustrow ane kartki, opowiadające 
mi Tw oją podróż. Wyobrażam sobie, że i ja  rów­
nież włóczę się jpo świecie, wraz z  Tubą. Marcela 
i  Anna pyta ją  -oś mnie z podziwem: „Od kogo 
to pani ciągle dostaje takie ładne kar k i? "  Od­
powiadam: „Od starego prayjacieda, którego bar­
dzo kocham ". Jak że p u n  szcz^^uwa! Gzy pani 
lubi ziDt&rać k artk i?  Mniej luhię, aniżeli pod.ó 
zować, bo to  jest, zdaniem m ojjm , największą 
przyjem nością na świeciel

Te j^aony ChanUm-J 'luche więcej nanowcao 
n ja ją  słabostek, aniżeli istotnych wad; nie mogę 
powieutsieć, żeby byty 1 niepoaaciwe, a  że jestem  
wesoła z natury, jak to  wiesz najlepiej i ponie­
waż zachowa'jim pomimo życiowych burz, odro­
binę słoń ca w duszy, więc miewamy czasem ja­
sne chwile, śmiejemy się wsizystkde trzy/zapew­
ne dlatego, że jerteśimy młode... Czy nie znaj­
dujesz. K erjeau, że istoty miastowe potrzebują 
się nieraz pośmiać do syta, tak, jak potrzebują 
jeść i spać?

Naiwna M arcela dziwuje się wszystkiemu, co 
mówię: Ja.ka pani zamuwpa! Pani miewa konce­
p t*, a le Koncepta takie któreby nikomu innemu 
nie pirzj szły do głowy i nawet piękna Anna roE 
Urochmal* etę na chwuę i s ta je  ssę prostą, m iłą

dziewczyną. Lecz pani Cnardon-Pluclie gniewa 
się. gdy się śmiejemy zanadto serdewanie, bo 
twierdzi: „żo to nie wypada" i  ty lko ulubiona 
przez nią Anna umie ją  uspakajać w takim ra ­
zie... W tedy zaczynaimy się bawić na nowo... Czyż 
to nie szoz góine, K erjeau, że się jeszcze, miano 
wszyistkiegoi, umiem śm iać?

M arcela bywa zawsze oaraztej u jr»tejnu. i raz  
mowna. niż Anna. Zwiereyb m i się z tego, że 
matlia ich zamieszkała w Paryżu w nadziel wy­
dania ich  stosowni® za mąż, w Saint-PlacKie En- 
Bray julitui bowiem partyi, godnych m ajątku, 
zostawioitnogo im pavcz ojca.

I  dodała ze zwyczajną sobie naiwnością:
•— Wiem wprawdzie, że A n iu  je s t ładniejsBL 

ode mnie... ale ponieważ i ja  także piękny poata. 
dam pooRg, więc nie wątpię, że Ł ę w każdym 
razie znajd .le mężczyzn?, który się ze m ą  »  
chce ożenić... Ach, gdyby mi się t a i  ira .i ł ja k iś  
rrefeikt(U!).

Postawiłam trzy wy 'srzykniki. ale trsebatry 
ich z tuzin, żeby wyrazić ton Anny, gdy wyma­
wiała wyrazy, zaw ierające najszczytniejsze m a­
rzenia je j życia.

Biedna dziewczyna! Ona jed n a w całym  domu 
lubi nmie istotnie.

Piani C a a rd n -riu e h e  działa, mi » a  nerwy. Mn­
ożę się powetrzymya ać od tego żeby dla niej me 
być niegrzeczną. Przedwczoraj icn a jm iła  mi, że 
mój kap dusz je s t  za duży. *  włosy zbyt Ja ie  ii 
że „to nie wypada" na wychodzenie *  jej coarka 
mi. Prosiłam, z uniżono icią oc prawda, H  li-tyi- 
ko poizoruięi, aby się zecbciała sestono^-ić nad 
tem. „że ponieważ włosy są  m oj* włtsne", więc 
nie jestem  w możności nmicnić ich koloru a tak­
że, że drugi kapelusz, który post od im . je s t jesz­
cze większy od tego, w którym  chodzą ma co- 
dzień... Wówczas zagryzilazy u-sta, porodziła mf, 
abym włosy smarowała bryLaittyną, a będą się 
wydawać ciem nićjore i — o zgrozo1 — obdaro­

wała mnie, prosząc, bym go nosiła wówczas przy 
najm niej, kiedy towarzyszę Annie i Marchii, — 
kreąow yjr, swoim własnym tecEhiem, i  óry się 
je j  nie w jd a je  dość poważny przy ciężkiej je j 
wdowiej żałobie.

Oczywiście, ze się na brylaretynę nie agoizi- 
Łam, chocic z się starałam  to wyrazić w f-oirnur 
jałc najbardziej pokornej, z®. io  prayjęlam .oczek 
z poddaniem się losowi, co by nie powinno uwa­
żać się en. zasługę.

PnzyEnaia Ci się, że spostrzegłam r atychmiaisl, 
iż się ów ^ławotnj tocatik dr uczynię, po-zy odro- 
hinie zręczm ści w ręka«;h, zupełnie możliwym. 
W ięc pozostawszy w saimotności, zdarłam z nie­
go na p reJce szkaradne i  ciężkie ozdoby, powy­
ginałam druty, podniosłam kreąę 7. jednej stro ­
ny, a  spuściłam z drugiej.„ i znalazłam się tym 
sposobem u  chwilę w posiidam u milutkiego 
turbanu —  który, bezsprzeczni® że nie wygląda 
n *  ta, iżby pochcdiził od pierwszorzędnej mod­
ni arki — tde który — a o to chodziło prztdo- 
wsgystjdem, — w tale nie posiada -szyku rzeczy, 
noisonjrsh pnwfc panią Chard-nti-Płucne. .Test m: 
w nim zupwnie do w arzy .

— Żałuję, że pani nie uznała ha srfcusowne wło­
żyć kapelusz, który je j  dałam...

— Proszę się tylko lepiej przypa rżeć . mani 
go n a  głowie.., to ten sam...

1 ani CbordioiT -Pluchę k>poglądinęła ździwiom 
i  omujmUa twardym głosem:

— Nie poznaję go.. Zupełni® inacaej wvgląd« 
nr głowie pani, niż wyglądał t ja  m ojfj...

Dzięki B o g i ia  to!
Dobranoc, Kerjeau* bij< półm c... a lisi mćll 

iaiki głupi... czas najwyższy, abym Cię y :żeicna- 
ła, nieprawdaż?

"Twoja sercem A my.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Scrderca siedmiu kobiet
Z zimną krwią zarzynał f dusiŁ

(—')T ono^ili^iiiy już przrd kltlcu dniami o m a­
sowcu znajdowaniu pod Warszawą, trupów po- 
mor .ow -nyrh kobiev. Ostatni wypadek mordu 
pod P  ochoó.tem , gdzie obok toru kolejowego 
znaleziono uduszoną kobietę. naprowadź*! wl®. 
di. policyjne na ślad domorosłego pouklego 
y n ó iu .

Oto przy denatce •'ostały znalezione listy pi­
ecie w języku ruflftiakim, z czego wywniosko­
wano, ze jest em igrantką przybył® do W arsza­
wy

Delegowany wywiadowca Bednarek do po. 
szCfccgólnych punktów', gdzie zam ieszkują emi­
granci, wtstzodl w kontakt z n iejak ą M ichaliną 
Mątw i jmv, em g m n tk ą  zam ieszkałą w W arsza- 
wie i po oKafo.niiu fotografii zamordownej ko. 
gioty pod Płochoctnein —  M. poiznaia w niej ko­
leżankę swą, Maryę Morozów tlę, pochodzącą » 
Huisiaty.ia ze ws< h. Małopolski.

W  RĘKACH POLIC n
Roccingn.cio wówczas ścielą obserwacyę na  

dworcach kolejowych w W arszaw ie i w rezul­
tacie w dniu 7 b. m. na dworcu W arjzawa Głó­
wna został przytrzymany osobnik wraz z k°bls- 
tą, którzy usiłowali na.wi;yac rozmowę z jak ąś 
nolodą em igrantką, podczas caepo zostali are- 
eauo ani.

POLSKI LANDRU X JEGO ŻONA.
Zatrzymany mężczyzna podał się, iż je s t Bro­

nisław en W itkow skim , następnie Franciszkiem  
Biil as, t. w rzeczy w istości, ja k  się później oka­
zało, j«st to Szczepan Paśnia, urodzony we w»i 
A l e k s a n d r ó w ,  pow. garwaliński^gu, obecnie za- 
ju icsk a ly  w \Varsza-wie na Pradze, zaś zatrzy­
mani kobieca, które. sdę wypierała zmajomości 
*  p.śnikioin i podała się za bron^siawę K rasiń­
ską jost j ^ o  ionę Józefą P aśn ik  z domu T ala- 
rej  zamieocckałą przy mężu. Paśnik m iała na 
gtwie c h u s t k ę  zamordowanej Morozowej.

JA K  MORDOWAŁ SW E OFIARY,
PM m k ofiary sw ngo mordu sidiał w ten epo- 

5b, ze proponował słuulóę w swojeu* Jakoby go- 
>podnrstsvńfc, wywoził je koleją  poza Warszawę 

i  -w ustroń u mordował pnez nduszcu’e lub 
podrzynając gardła po uprzednim dokonaniu 
gwałtu na osobach a tn au k . W czynnościach 
weab-ow arna ofiar czynnie pomagał*, mu żona.

KOCHa NKĘ ZAHZNĄL SCYZORYKIEM.
Pierwszego mordu Paśnik dokonaj w począt­

kach stycznia b. r. na osobie kochanki swojej 
Józefy Candek z dowu W iśniow skiej, zam ie­
szkałej we v s i Alek -andrów, którą d o  przyby­
ciu  do Pruszkow a zapidwadził wieczorem ao 
krzaków w lasku holeiiowsium p o i Brw,noweui 
i  tu zarznął Ją scyzorykiem, puczem ściągnął 
z niej ubranie.

Ja k  tłumaczy Pasaty in a d u  dokonał z powe.
du zemsty, gdyż Józefa Gundc-k m iała s-ę przy­
czynić do jogo rm ny m ajątkow ej.

MATKĘ KOCHANKI UDUSIŁ.
Po zamordowaniu Józefy Ganó k, w dwa ty­

godnie pe»'.iioj, t. j. około 16 stycznia h  r., Pa­
śnik zwabił n u tk ę  Józefy Gandek, Muryannę 
W iśn.ew ską, którą po przybyciu do B i winowa 
\rj iprowaidzał w krzwki helenowskie, tam ją  ude­
rzył pię-cią w twarz, e następnie pocuwycil p. d 
bńidę od tyłu, uniósł do gury 1  w len  sposób 
udusił, a  następnie rzucił poci k-zani, zabiera, 
tao ubranie zamordowanej.

DŁaryannę W iśniewską zamordował w relu 
zemsty, gdyż ona wraz z córką Józefą G ann k  
sm usily go jakoby do cz: nów przestępnych, wo­
bec czego zmuszonym byl uciec z pow. garwoDń- 
Skiego i ukryć się w W arszawLe.
KUZYNKA KOCHANKI — TRZECIĄ OFIARĄ.

W końcu mit-tjięca stycznia b. r. P aśnik  za­
mordował irzecią z kolei ofiarą pój. Ożarowem 
pow. w arszaw sk icgo, m ejakę Kozalię G arlicką, 
zam ieszkałą wo wai Grabina, pow. garwoliA- 
elk i ego, którą równica oprowadził do Ożarowa 
w celu mordu, powodując *lą  zemstą ku u 1 ej, 
gdyż Rozalia G arlicka był- k r  rynką wyżej 
wspomnianych.
CZWARTA OFIARA ZAMORDOWANA NOŻEM 

I DORŻNIĘTA SCYZORYKIEM.
W lutym b. r. na fetacyi W arszawa-W acho- 

dnia 1  ̂ -tuk tapoiznal nieznaną sobie z nazwiska 
kobiolA która ohowiisiflnTa, że m eszka za Toru­
niem i je>d2ie do Miedniewic, do swego wuja, 
skąd san a pochodziła i że Jest m ężatką, leoz z 
mężom nie żyje. Zaproponował Jej wówczas, że

chc? z nią żyć, na co się owa kobieta zgodziła i 
po zjedzeniu kolacyi w restauracyi w W arsza­
wie przy ul. Chmielnej, zcn>dz‘la się udać do 
Jego majątku domniemanego, znajdującego, się 
w« W iochach pod W aiszawą. 

i Po przybyciu do W ioch w pobliżu toru kole jo.
wego P aśn ik  uderzył nieznajomą n°żem w g ar. 

i dło, pocz:-m gdy ta się przewróciła na ziemią 
j dorżnęl Ją scyzorykom  Zamordow anej op.ócz 

nbianla zabrał 50 mk nienileckteh i 2Au luk. 
poit.Llch. Nazwiska zrmoa do w wiej dotychczas 
nie ustalono.

W  OBECNObCl SW EJ ŻONY DUSI PIĄTĄ  
O FIAPĘ PAbUlEM.

W  kilka dni później żooa Szczepana Paśnika 
zapozna.a go na dworcu Koweiskim  z jak ąś 
młodą dz cwczyną, która nrn oznajm iła, że 
przyjechaia z Fionska o e lm  znalezienia służby 
i że ma na imię Stasia ; dziewczynę tę p&d poze­
rem  przyjęcia do służby uywiózł razem s żoną 
. wą J czelą Paśnik do Wawro.

Po w yjściu ze stary i kolejow ej wszyscy troje 
udali s ę do pobliskiego lasku, gdzie w obecno­
ści tony Swej, któza siała na cz«tach, <Hrą dziew 
czynę udusi, paskiem, rabując rzeczy, które po- 
,tvn zona Pastwa.* sj^zedaia,
SZÓSTĄ OFL\rtp M ORDUJE W 1AZ Z ŻONĄ.

Na kilka dni przea dokonaniem moinieratwa 
ped Piochoctuem około 510 lategu bi\, żona Szcze- 
ijama Pfu-.uka aprow.uU;U 0uwyi kU ajki G.ró- 
,ockiaj du Paśnika na sia ty ę  V. aa-£.zav a —Gió vui 
zmajolnę, mu Maryauuę Zocnniakownę, którą ra 
zom z żoną P aśa.k  zawiózł koleją  z W ar^nw y 
uo Tej.csd.u, inówiąo jej, żq jadą do znajomych 
i źo razom stamtąd itu a i y  s-ą im> a  BmiifC, gdyz 
/-ucbni‘.a ,jw na wyir-.iaiła chęć udania się na ro 
ooty do Prus.

Na sU cyi Terosin wszyscy troje wysiedli i u- 
J.ili się boczną drogą do U^uu., gdzie Paśidk w 
abęcnoici i  wuj aj żfioy zamordował Zuchniaków- 
nę, wspólnie z żoną ńnrabJwal Ją z ubcaaia, za­
bierając je j j-edno-cizeóaie 11506 mk.

OSTATNIA ŻAMURDOWANA
Siódtmą z rzędu już ofiarą była o v a  Marya 

Mou-oaówna, eaijgr.uicka, rodem z Husia.y vl, 
którą krwiożerczy polsiu Landru, wyprowadził' 
znów ujodsłęą-nie pod Płccliocin i tu, w pobliżu 
toru kolejowego po gwaliownoj walce, itoczoacj 
z dziewczyną, broniącą sdę roapacraliwie, udusił, 
jwczem żdarj z niej Ubranie i  obrabował z  pie­
niędzy.

SPRZEDAŻ RZECZY ZRABOWANYCH.
Część pirat imiotów, poc'.iodizących z ofiar osób 

namordowanych, zostila. spizci.taną na placu 
Korcclego w W arsniwic, część a ś  a ^ ta la  ode­
brana od Paśnika w »Ji\viii, gdy rzeczy te zdawał 
na przechowanie w koiSzu a  stacyi Warszawa— 
Główna.

F R T E óZLOŚĆ PA ŚM K A .
Szczepan Paśnik  został skazany już raz przez

iffTrrriitiinniiiiiii/jniiiimiiniiiihiiiiiiiiirTfi

Dzieci XX. yjieKU.
— Czy wiesz może Janku, ile la t ina tw oja ma­

musia?
—  To jest, pros?? pana, — tajemnica urzęoo- 

wra.
— Kogo kochana więcej, Jan k u : tatusia czy 

mamusię?
— Dziś na to pytanie nie je^em  w stanie od­

powiedzieć. Później dopiem goy zacznę potrze­
bować pieniędzy, zołaczę, Jak sprawa ta stoi.

Błędne koła.
Żeniąc się z  ukochaną kobietą, tracisz w niej 

rzecz najp iękniejszą kochankę; a  me żeniąc się 
z nią, tracisz — pteniądfc®.

Kobieta jent obł,iskawionym dyabłeir i  — zło­
śliwym aniołem.

Z kobietę giupią idę dojdziebz do niczego, — 
z m edrą zaidzin^z ra daleko,

sąd okręgowy w K ielcach na półtora roku wię­
zienia za kradzież, obecnie zaś był poszukiwany 
pratz komendę policy i pow. gai wolińskiego.

OPOWIADA, ZE MORDOWAŁ Z ZEMSTY.
Paśnik liczy około 35 lat. o iwarzy gminnej 

■ bynajm niej niem oara nazwać go pięknym.
W śltoz-twie zachowuje się zupem e spokoj­

nie. Nis zdradza żadnej skruchy ani obawy. — 
Siedzi z kajda;.am i na rękach i odpowiada ewo- 
oodmie na wszystkie pytama. Powinzza ciągle, ż« 
mścił Się na wszystkich kobietach za to że ko­
chanka namówiła go do cprzedaży mi lątku i 
póżnief orraflła, dopsowaazajęa go do ru ’ny 1 
na drogą występku.

jKAŻDA PÓJDZIE JA I  ZOBAC7T 
P I ANf ̂ O i.E“.

Komisarz policyi zapytuje z zaciekaK/ieniem:
— Czy wnzystkie zamordowane ofiary udruru 

godziły się na wyjazd?
Paśnik macha lekceważą."* ręk ą :
—  Każda pójdzie jak zobaczy marki. Niocb 

mnie pan puści nu stacyę a zfljaczy pan, że za­
raz znajdę taką, żu pójdzie ze mną jak ty.&o zo. 
baczy marki.

ŻONA SINOBRODEGO.
Żona jego c* wiele eUu-oza d/ orze po czter­

dziestce, siedzi sLulona w kącie i zdaje się jes' 
zupełnie pod Jego wpływem .Gdy próbuje się coś 
odo/wać, Paśnik odrazu gromi ją :

— Ty, mówiłem ci już — milcz. Kobaciysz, żb 
zrobię z tobą to samo co i  t?mtemi.

Paśnikowa milk' ie i kuli się oo-raz bardziej.
Polski Landru w raz z swoią żoną staną w naj­

bliższych dniach przed a  dem doraźnym w W ar­
szawie.

Wykrycia spisku białoruskiego.
Kierownik szkeły i nauczycielka na czele 

Zamachy ną urzędników.
(—) W  dniu 1 b. m. areeetowamc w Białymsto­

ku biMorusfci komitet, micaaozący się w klasz­
to ru  św. Durna. Komitot ten od dłużs®ego casu­
su zajmował się działalnością amitvpań9twov»ą i 
propagował oiganizacyę sowiMirlej B U ł.a u t1, 
Oprócz całego komitetu, którego przewód lezą­
cym był kierownik sizkóly białoruskiej w Gro­
dnie, arrSBtowano także innych Białorusinów, 
obecnych w chwili aj-eeztowanu na ziebraniu ko­
mitetu. Ogółem zre^towano 1« osób.

W ykrycie spisku jm stąpiło *  powodu zdrady 
Jednegn z członków kJunu spiskowców, pop* 
pra ?0s|iwdi j  parafii w ft-kólknch k óry ■m-a-jŁ-
niw’se:y srlę z prezydvum api^ku. doniógl n wszy

spiskowców. —  MHtonowe sumy. — 
—  Powstanie na wiosnę.
stkiem policyi w Sokółkach, ta zaś, będąc fu® no 
tropie spisku, aresztowała komitet, część jednak 
spiskowców zdołało zufedz.

Spisek istniał już od dłuższego czasu i r^zp®. 
^zął ol{ u* całe województwo bial-iu iklc, zoż- 
porządżaj zaś milionówemi amnml. Ja k  śledź 
two stwierdziło, apissk pizygot^wy wal s-ereg 
zam*chów na urzędników p«ństvc-wycł_ a na 
wiosnę ogolne pC\ęs.ani'i. Dalsze aresztowania 
prz»i>ruwadz« .o w Grodnie, gdaie w ręce policyi 
wpadła pewna nauczycielka, roenor/ą;’7 jąca  
mHionowwni sumami. Sledrtwo w sprawie spi­
sku trwa w Gals7jTn ciągu.

r II
(Ma) Dotychczas historyę odkrycia Ameryki 

opracowywali uczeni jedynie na p^d sławie 
współczesnych kronik, góiyz ^cn.iainy odkryAca 
nie pozostawi! ani listów, ani pamiętników, z któ­
rych r r o ż  a h v  było c r . r r p J t  j a k o  7. d  < l.i.lnogo 
żrodła historycznego Obicnie udało się po tylu 
wiakadi m&leźć w p»wn»j prywatnej amarykah-

—^  ---------------------
sklej Inblio.ece autentyczny ręanpi3 huiumba 
wraz z podpisem. Skarb ten znajdował s i ę  w je ­
dnym z 116 000 tumów wspo-umianej bibti daki; 
wszystkie znojdująoe się ta n książki traktowa­
ły o odkryciu Ameryki. L »t za ..icra  poiła ie do 
Ferdynanda i Izabeli, opisujące dokładni a plan 
ramie-zonej podróży. Dotychczasowy właściciel 
tego bezcennego doktirr,' nlu óarownł go w n z z 
całą biblioteką uni w en y tatowi w ntia-cA Provi-
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dria. uczyniłam, jak dzieciak, domagający *tę naj. 
pierw leguminy, potem innych potraw obiadu, to 
zniczy  wpierw zaczęłam mówić o kapeluszach i 

sukniach, pomijając najistotniejszą część stroju 
wiosennego, płaszcze i kostyumy. Dzisiaj postaram 
się poprawić, opisując cuda sezonu w tym zakresie.

Płaszcze na łoztm wiosenny 1022 odznaczaj*. się
śliczną n.cprakiycznością, mii ano wicie obfitością 
msteryalu. Lżyłam określenia „śliczny", pooiewai 
ogólna linia i wygląd płaszczy mogą zadowolnić 
najwybredniejsze wymagania estetyczne. Krój ra» 
gl&uowy, rękawy długie i Jednostajnie szerokie, 
przeważnie zakończone m&nszetem lub łacną a lr» 
pby, niekiedy z prasowanego aksamitu. Kołnierz 
wyłożony —  opada na ramiona w formie malej 
pelerynki, zakończonej z przodu szpicami, na Któ. 
rych widna wielkie guziki, można go również pod. 
nosić pod brodę, co wygląda nader twarzowo zwła* 
szcza dla szczupłych, okrągłych owalów.

Stan przedłuża na biodrach osadzony pasek lub 
tzw. pól pasek łączący się z krojem boków, zapięty 
aa klamrę z przodu, z boku lub z tylu. O ile pasek 
•bełska stan dookoła, najszykowniej wygląda, je* 
żeli jest częściowo pokryty pod kontrafałdami. Nie 
Stosuje rię to naturalnie do fasonów tzw. bluzko* 
wych, w których lekko na biodrach namarszczony 
i ściągnięty paskiem fason imituje długą bluzę.

Paski bywają skórzane (głównie skórka Jelonku, 
wa lub biała i popielata glace) koralows lub meta. 
Iowa Te ostatnie są najnowsze i mojem zdaniem 
najszykowniejsze; składają się z kółek lub klamer 
metalowych o matowym połysku.

Koetyumy *ą modne w trzech fasonach: długie 
bluzowe kimono, sięgające poza biodra 30— 40 cm., 
ściągnięte na biodrach luźnym paskiem, krótki 
szeroki francuski fason, zupełnie rozpuszczony lub 
cebrany we figurze pól paskiem wreszcie żakiety 
Cugśe poza kolana, angielskie, póiwcięte. Rękawy
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u dołu bardzo szerokie, a nawet lekko fałdowana ; ne łub luźne; ostatnim wyrazem mody spódniczki 
Przybranie z guzików, tasiem. bort, iub stębnem, z dwoma lub trzema przoiliużoncmi. szerokiemi kon 
czasem wszystko skombinowane. j trafaldami, przybranemi odpowiednio do żakietu.

Fonna spódniczek onazuje obfite fałdy, prasowa* I

-  ........ , u. -  ■ . . . -  -  — .... ......................  — . . - i .

„ C z a r n a  h a ń b a “  w  t a ń c u .
Czterech murzynów i białe tancerki.

(1.) W  jednym z luksusowych nocnych lokali 
berlińskich produkuje się obecnie balet pani 
Erny Offency, złożony z dwudziestu osób. Jeden 
z numerów tanecz ych nosi miano „Erotyka".
Treść jego jest następująca: biała kobieta pada 
ofiarą napaści czterech u urzynów; nieszczęsna 
broni się z rozpaczą przed, atakami czarnych, 
wkońcu wyczerpana w alką — umiera. Prezy- 
dyum policyi berlińskiej wydało zakaz wykony-

, wania owego tańca, twierdząc, że wstpóhtdtiał 
j murzynów zagraża spokojowi, porządkowi i bez­

pieczeństwu publicznemu. Zastępca prawny pań 
Oifency udowadnia przeciwnie, iż „czarna hal­
ba" jest w ten spo-sób w bardziej odstraszają 
cych rozmiarach przedstawiona publiczności nie­
m ieckiej. Należy jednak wątpić, czy balet Offem- 
cy miał w swych występach ten właśnie „wy 
chowawczy" wzgląd na oku.

Farsa na sali sadowej.
(Ma) Przed sądem w Ołomuńcu rozegrała się sce* 

na, która rozśmieszyła do łez wszystkich obecnych 
na sald. Mianowicie w jesieni zeszłego roku Sam. 
iłorgerowi, kupcowi z Morawskiej Ostrawy, skra. 
dziono na stacyi w Przerowio złoty zegarek z łań, 
cuszkiem- Burger zwrócił się natychmiast o pomoc 
do policyi w Morawskiej Ostrawie. Tam rozpoznał 
w albumie z fotografiami złoczyńcę, podobiznę 
sprawcy kradzieży, aktora E. K. z Berna, który do* 
sitai się do tej zaszczytnej kolekcyi za oszustwo, po* 
pełnione w Ostrawie. Natychmiast aresztowano po* 
dejrzonego, który wypierał się stanowczo wszelkiej 
winy, nie mógł jednak wykazać się zupełnie pe* 
wtietn alibi.

We wtorek rozegrał się przed sądem w Ołomuń* 
cu epilog lej zegarkowej tragedyl. Mianowicie obroń* 
ca oskarżonego, dr Broeh zapytuje świadków po* 
szkodowanego p. Borgera temi słowy: „Czy pan w 
rzeczy samej Jest w stanie poznać dzisiaj złodzieja

z przed tylu miesięcy?" Na to zapytany: „Jeszcze 
jak. Natychmiast poznałem panal To napewno pan 
jest tym właśnie, który ukradł mi mój drogi z ega. 
rek!" Dr Broch połapał saę natychmiast w sytuacji 
1  korzystając z niefortunnej pomyłki poszkodować 
nego 1 nadzwyczaj korzystnego obrotu sprawy dla 
swego klienta, zaczął zupełnie poważnie udowa* 
dniać, że nie mógł mu skraść zegarka, ponieważ nie 
Dył wówczas w Przerowie. Borgcr upierał się je* 
dnak przy swera twierdzeniu i biorąc adwokata za 
oskarżonego w dalszym ciągu brnął w swej pomyłce.

Komiczne to intennezro przerwał wreszcie proku. 
rator, sam rozśmieszony do lez na równi z wszyst* 
kimi sędziami, przyczem zażądat konfrontacyi 
świadka z właściwym oskarżonym. Zdumitna mina 
Borgera na widok oskarżonego K. jeszcze bpi ej u* 
bawiła sąd i audyioryum. Wśród takich okoliczno, 
ścl obrońcy udało się z łatwością uzyskać uwdnie* 
nic swego klienta.

Z [ZD1
Dyrektor banku aresztowany, —  Oszust uciekł. —  100 milionów straty.

W arszaw a. (Tel. wł.). Wyszło tu na jaw  w iel­
kie oszustwo z czekami am erykańskim i. Straty 
w yroszą 100 milionów m arek. Mianowicie 
przybył z Ameryki niejaiki Antomi Grodzki, któ­
ry zrealizował czek wystawiony rzekomo przez 
bank kanadyjski na kilkaset dolarów, powoial 
się zaś na znajom ość dyrektora Banku „Union 
Liberty" w W arszaw ie p. Pcrłowskiegoo. Por­
łowski poświadczył, że Grodzkiego zna i że jest. 
uczciwy i na te j podstawie Grodzki pobr»ł bli­
sko 100 milionów marek. Tymczasem czeki te, 
wysłane do Ameryki, zwrócono obecnie z po­
wrotem, okazało saę bowiem, że są sprytnie
sfałszowanemi. Grodzkiego aresztować ju ż po- 
licya nie mogła, ponieważ zawczasu znikł, Z 
rozporządzenia więc sędziego śledczego areszto­
wano Perłowskiego i n iejakiego Roseausweiga,

ponieważ kupił takich  czeków na kilkadziesią 
nnMionów. Stwierdzono, że oszust występował 
w W arszaw ie pod 3 nazwiskami, jako  Grodzki. 
K ętski i Jackson.

Stan  pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę 11 

marca litói r., o godzinie S wieczór według danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w War* 
szuwic.

W dniu dzisiejszym wytworzył się wyż barome» 
tryczny nad Anglią. Obszar nizkiego ciśnienia obej* 
mowat północną część Skandynawii, wskutek tego 
w Polsce przeważały zimne i wilgotne wiatry z za. 
chodu i z północnego zachodu. Większe opady no* 
towano w Wiclkopolsce np. w Poznaniu notowano 
10 mm opadu za ubiegłą dobę.

   _____________  v____ 0 „ ____  Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 749‘6. temperatura
który pośredniczył w wym ianie czeków. Zdaje | “M*®. maksimum -j-10‘2, minimum + 4 ‘6. Ópad — , 
się, że Perlow ski padł również ofiarą oszustwo, i s t?f' nleba: Pochmurno.
  I Prognoza na niedzielę: Zachmurzenie zmienne.

_______ Od niedzieli >2 do piątku 17 marca 1922 r._________
Wieinie arcydzieło filmowe z życia dworu rosyjskiego

KATARZYNA WIELKA
Pełne wstrząsających przygód ły d ę  cesarzowej Rosyi
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!Kto chce mied mieszkanie!
M T  w olne od  pluskiew

niech spróbuje użyć „Pluskina" niezawodnego środka do tępienia pluskiew. Nie niszczy me­
bli, me plami ścian. Do nabycia w Krakowie:

w aptekach: W P. Hausmana, Rynek gł. A-B 45 w.drogueryach: WP. Piątkowskiego w Podgórzu 
.pod Barankiem", Mały Rynek „Sanitaa", uL Długa
WP. Matuli w Podgórzu W P. Skopińskiego, uL Grodzka I

w składach: W P. Drobner i Ska, pi. Szczepański 
firmy inż. Drobniak, nj. Sławkowska 
W P. Wurm i Herzog, uL Grodzka 

w perfumeryi: W P. Leserkiewicz i Ska, ul. Szczepański.
W Tarnowie; w drogueryach W PP. Bracha i Swarowskiego 

w Rzeszowie: w drogueryi W P. Feuera w Dronobyczu: w aptece WP. Safrina 
w Przemyślu: w aptece Mlr P. Kaiola Wiesia w drogueryi W P. Wisłockiego

Ponadto we wszystkich aptekach, drogueryaoh i składaoh farb.
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Śmiertelny pojedynek żandarma z bandytą 
Piekielny plan bandytów. —  Skok z

{ —) Gtaśmem echem odhił &ię niedawno w 
prasie kvv a wy napad bandytów na miyn w 
Skolimowie. Obecnie ca sarni bandyci urządzili 
i iu # i  dojkuI na n Jy n  Wysocz.yń.dd.go we wei 
Losiaw w pow. raw skim  pod W orsuiw ą

Napad m iał przebieg następujący: Żandarm 
K lim ek Fziamci?» ak, pow racając zo aiuiby, 
fwelą'paj o godzi m e 7 min. 30 wiecu, do m łyna 
Wyaoczyńskicgo. Udał się na I-soe piętro, gdzie 
zastał w łaściciela m łyna i 10 -ciu  okolicznych 
gospodarzy, kiorzy w iraitcrosie do m łyna przy­
byli. W m ieszkaniu na jjtartera© był syn Wyeo- 
ecyńsk'cgo wraz z o ilk u  jeszcze innym i gospo­
darzami.

Nagle w otworze, który służy do wpuszczenia 
worków nltarfii tiy  bandyia. pod groźbą bw>w. 
p inga kazał i>odnicść ręco do góry. Żani iarm  
K lim ek luałychuiast chw ycił za karabin, lecz 
manim zJązył nabić go. (po służbie bowiem broń 
wyładował), bandyta sLzailt wcześniej 1 zranił 
go dotkliwie w ręką. Kliinsdk mimo ruiny zd. zył 
jednak nabić broń, u łu d d  i  U a lh  w bizach 
bandyto, który nie uciekł, lecz schronił się za 
w w iii i stam tąd począł ostrzeliwać żandarma. 
\Vóv czas Itiim ok w ystrzelił i>o raz drugi i  trap i 
bandytą w głową, kladąo po trupem na m iej­
scu.

Rówoiocaeśnie jednak 2-ch innych bandytów 
w ą .- lo  do mi szkania na parterze i tam za- 
itrzftlill Ja n a  Pietrzaka i  Józefa W lodauklego,
gospodarzy z sąsiednich wsi. Synowi W ysoczyó-

, —  80 chybionych strzałów do żandarma. 
1. piętra do rzeki. —  Cztery trupy.
skiemu, który toż się Lam znajdował, udało Tlę 
zbiedz. Po zastrzeleniu P ietrzaka i W łoaarsKie- 
go bandyci stara li sio ubczwladnić dzieln?go 
żandarma* który bzoak *ią strzelają* *  E< i j .  
Nie chcąc jednak ryzykować w e jic l*  prze* o . 
twór na pierwsze piętro, poczęli strzelać p°przŁ* 
deńką powalą, by choć w ten sposdo trafić 
K lim ka Dali S« strzałów nłe trafi i } i c  Jednak 
nikogo F a k t ten świadczy wymownie o tom, 
ja k  bandyci zaopatrz ni byli w amunicyę.

W idząc jednak, że 80 strzałów było bezskute­
czne i że Klim ek odpowiada strzałam i karabi­
nowymi, piry nieśli bandyci wiązką uana, polali 
ją  nałtą 1 podpalili inlyn, wobec czego 10-c!u 
zebranych nu górze gospodarzy zaczęło wyska. 
kiwać z I-g» piętra do rzekł. Bandyci strzelali 
do uciekających, nJkogo j<xŁnok, dzięki ciem no­
ściom, nie trafili, poczcm sarni poczęli udokać 
z m iejsca 2brud>ni. Drogę zastąpił iim jednaL 
czeladnik m łynarski Rawski, k ióry u jilow anłe 
zatrzymania bandytów przypłacił żydom . B an- 
dyd zaif*izellU po, puczem u d  Hkli w kierunku 
Grójca,

W zwłokach zabitego bondyiy poznał1 okoli­
czni gospodarze Jednego z uczestników tórndn1 
Skolim owskie], Teodora Góralskiego, który
szczęśliwie uchodził przed pościgiem policyi
przez czas dosyć długi, aż w r-sacie dosięgła go 
dom inie ręka sprawicdliwoścu. Itesaty bandy, 
tów uo te j pory nie zdołano schw ytać.

diuclłuiiibni) z piesuą w redaitcyi.
(d) Ja k iś  głucho. ien,y osobnik przyszedł do 

naszej red ak c ji i po .ożył puu&daainą kurtkę tej 
treści:

J Jo h r y  l litościwy panie! Jz  głuchoniemy od 
urodzenia kaleka, wracając z pogrzebu maiki, 
proszę o łaskawy, choćby skromny datek nu po­
dłóż koleją  u*, W arszawy".
: 1  moctzyuwazy tę karikę, pokarałem mu na 
m igi, aby »nuLł na kłzjcde obok mego biurka, a 
zw racając się uo ch ęcią  eh w i-edakcyi moich 
łmdegów, rzekłem:

—  Wiecie panowie, człowiek ten ji-st z  mego 
rodzinnego tu a sa , a zatem mój krajan. Takie­
mu muszę pounódz. M a s  jednak wę tą lito ś ć , czy 
w istocie jest on z Warszawy i muszę go co do 
tego punktu wjmadac, bo inaczej byłoby mi 
Szkoda jednego „lisa". W Warszawie nu ulicy 
Śm it tankowej je»t klasztor świętej Kunegundy. 
Zaraiz prz konamy się., czy on zna Warszawę.

Na kartce rap salem  takie pytanie:
„Jaki klosz;lor znajduje s.ę w W arszawie przy- 

ulicy Śm ietankow ej?"
Głuchoniemy osobnik odczytał uwaiinłe poda­

ną mu kartkę, a p o lan  dość fczybko na niej na­
pisał:

„K itm tor świętej Kunegundy".
— \Vidzicle panowie, — rzekłem do obecnych,

— on doesonalo zna Warszawę i dlatego muszą
mu poiuódz ja k o  menuu k. -Janowi.

Ter.uz wydobyłem z (portfelu banknot tysiąo- 
morkowy i mówiłem do głuchoniemego osoh li- 
ka tak :

— Banknot tcfi, cwany a  nos „lisem", preuens-
czyłem dla parna, leot tylko w tym wypadku, jo- 
żeli pan rzeczy waścio pochodzą z Warszawy. Po­
nieważ jednak w W orsoawie niema ani uhey 
Śmietankowej, ani kladaiWu świętej Kunogundy, 
a  pen to podsłuchałeś tylko z m ej roainorvy z 
kolebami, zatem nl« głuchy, a  prawdopo­
dobnie ani ulotny, przou, pan tego „lisa" nie do 
staniesz i zuiruz wynieebaz się z redakcyt, 

Gtuchoniemy osobnik natychmiast lo  uczynił, 
ku ogólne] wesołości moich kolegów.

Imaima; Wid Heli WA
Lwów. (Tel K.) Posterunek P. P . w  pow. łań­

cucki ni we w *i Sicdlaw a aresztował w Ubie­
głym ufliosiącu niejakiego Pi*'era Fopra/wę, lat 
25 i  Józefa B o ja , la t 18, rodem z W ierżawicy, 
za szereg kradzieży i odstawił ich do sądu po­
wiatowego w Leżajsku. W początkach m arca br. 
ooaj aum-aowuni o b iciu  jednak z  areazrt-u śł d -  
caego po rozbiciu m uru wiąoaenia. Zaraz następ­
ne: nocy urz: dzili oni napad w W ierżawicy. 
Zr maskowani i uzbrojeni w rewolwery w tar­
gnęli do m ieszk an a  Dawid/owiczowej, gdzie pod 

gzozą zaatrzuilerua Łi-abowali rzeczy w artości 
poEad 100.000 mar ek, poczym zbiegli, i Tzesłu- 
chaiia Marya Dawidowicz zeonała, że bandyci 
weszli do tuJetzkania przez dach i mrnio, że 
byli zuniaekowani, ptwntau natychm iast Poprs- 
wę, który przyiożywazy je j rewolwer do piersi 
zażądał wyduma ckiarów . Za bandytam i wdro­
żono energiczne śledztwo, narazao jed aak  boz 
rczultalu.

A m o r w  śn iegu .
(d) W czoraj na deskach toaitru m iejsk.ego u j­

rzała światło kinkietów operetka Ralpha Bornalz 
ky ego, w przekkuhote Mdryi ManSKrowtj. p. (t. 
„Amor w śniegu".

Na sympatyicaną całość te j operetki, dajgeej 
się słuchać z zaciekawieniem, bez smużenia, sk li- 
dają się trzy akty, d d»rzo obiiyMane, a stano­
wiące dla e>ebio niejako odręb:'« czę.b-.i, zaokrą­
glone własną aacyą, A więc jwzl-J .u l>i"r>um  
przesuwa się tak dobrze nam zifcny z niodtw- 
nych iszasow: IschL, dchónbrun i nadworna ope­
ra  w Wiedniu. Pddacie, typy, w w zrao znloż mi* 
akcyi, przy lekkiej ruua.yoe, ob.Mujy/oi w wio- 
deitskie walce, rówmioż izmuie. l*iv.ęo oczami wi­
dza przesuwają się: cv£arz Franciszek, jego ad­
iutant i łowczy, dama dworu, nulazyni. bur- 
mietra r  żoną, artyści, a w shui za nimi dwór. 
żandarmi, oficerowie, uo i Bdocuicei

W szystkie osoby, wprowraclzmio na scenę pnze* 
Benatzky‘ego, wiedzą dobrze, czego chcą i co 
m ają czynić, przyczec m ów ią — dzięki uuinu- 
CŁce Manbcrowej — językiem azystym. pplo^ay- 
etym, o udatsie budowanych irazosach i zda­
niach. Zasługa w to n  nie tylko aulom  i tiu  na­
u k i,. l«az takie pomysłowego neżysnnu p. L els- 
w irsa. A bo sola duety i zblorco\« sceny aaty 
w naieżytem taunpie, nie adiudizającym piętua 
premiery, lwU zasługa kaipelnusliva i>rof. Lnch- 
dUtodia który w korbach zdołał utrzymać orkie­
strę 1 artystów. Jnincan > >wecn, całość czyniła 
wczoraj mile wraóeuie, do cz*%o nie mato przy­
czyniła się nowa wystawa, oraz inscenizocya, A 
nsdto udatny walc i gawot, układu bal^ m L  
strea K jaksata, w wykoiutniu u -e g o  baletu.

Publiczność, która widownię wy]»ciiiiła po lina  
gi, zadowolona, bawiL. się doskonale, oklasku jąc 
ezcznrre i hojnie artystów, kiórzy grali bco za­
rzutów. Wzmiankę więc Ofeodma należy się pp. 
Zim ajcr, Korabiance, Krajew skiej. Lolewicz )ivi* 
Osóruwskiemu i Karasińskiemu, przy cacm panna 
Korahisnika ja k o  Gertruda była gń-sowo dyspo- 
now raa, żywa i pięknie wyglądała w gustow­
nych óueJotach, p. Lehn.Tnz znowu byl doukona* 
łym cesarzom Franraazhicin .tzua w masce, jak  w 
ruchach.

Po premierze w czorajszej wn oa/kować na. - ẑy, 
że operetka ta nie rychło s^jdym z repertuaru.

Naelektryzowane miasto.
(1) Z miastfl TMnaua w Alasce przychoiSnj 

osobliwe szczegóły o dziwnom zjaw isku atm o. 
sfery czncm, spowodoTi/unt.-m w yjątkow o ostrą 
tegoroczną zimą.

Powietrze, piszą z  T an an a  było u nas rupeL 
nie spokojne, suche, lecz silnio .naładowane e- 
lektrycznością. Goy diwie osooy wymieniały u . 
ściek dłoni, dozna >valy jakby s Inago uderzenia, 
a przoz całe Ich c1* lo  pn.ebiegal jakby p a ią cf 
płomień. Mężczyźni cału jący swe żony, bynu.ll 
również jakby porażeni gwailownym prędem  
elektrycznym. Druty te l.g rafic ; ne i tektoniczne 
dźwięaziły tak głośne, że słychać je  było na od­
ległość wiciu kilometrów’. Tuk te 1 p.wierzęta zda­
wały się cierpieć wskutek przelado\v;»iiejfo elek­
trycznością powietrza. Psy. w yjąc jak  oszalałe, 
rozbiegały się naokoi. kruki i w r o n y  krakały 
trwożliwie. Naciektryzowane m iasto d aualo  sią 
wszystkim  we znaki.

i ZA DARMO!__________
Otrzyma każuiy ubranie marynarkowe lub zarzutką według zamówienia, k to  poleci 10 klientów na zamówienie 

ubrania lub palta, zarzutki, munduru czy też płaszcza wojskowego z  naszych materyalow 
W NOWO OTWARTEJ

WYTWORNI UBIOROW MĘSKICH CYWILNYCH I WOJSKOWYCH

ANTONIEGO MALARZA I  S - K I
W  K R A K O W IE , U L IC A  K R U P N IC Z A  L. 2 6 .

W  pracowniach naszych wykonuje sią wszelkie roboty w zakres te,że wchoazące, po cenach konkurencyjnych, solidnie, stzran r e  i w <vlW  
najnowszych żurnali z materyaiow powierzonych, jak o te i wlasnycn, które stale na składzie p a d a m y ,  tak « tabry< Kia j. , .kotaż zp^ran.
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5 % ,
Czyż to praw da?

Próżno Darwin md dowodzi,
Że od małpy człek pochodzi.
Nie uwierzę nigdy temu 
Poglądowi — fałszywemu.
Przyzna każdy — takie zdanie 
Krzywdzi małpy niesłychanie.
Małpy — słowo ma najszczersze,
Są od luzi rozumniejsze,
Gdyż żadna z racyi dłuższego ogona,
Nie walczy o tytuł: „Jaśnie Oświecona".

Oko.

[H a wiata i g a t o H M r a f t t
Na odbytym w piątek wiecu ogólno ak.ade.uu 

ekiim przyjęto pra-tz aklsmaicyę reaolucyę, wyra­
jającą, gorące podziękowanie przewodniczącemu 
Komitetu opieki nad młodzueża aka-iet.niską, wo- 
j-ewodaie Dr. Caieckiemu^ za jego niestradcsonę, 
obywatelską. działalność oraz zasługi, jak ie  do­
tychczas położył w swej aikcyi, wychodzącej t Za 
toaenia, że obowiązkiem społeczeństwa jest. do- 
oomódz młodzieży aikcdemitckiej w obecnej cię 
zkiej dcii, gdyż młodzież ta  je s t przysziotscią ua 
rodu DLa wyrażenia uznania i wdzięczno c i P a­
nu Wojewodzie uch walono wysłać do niego Od­
powiednią delegacyę młodzieży.

(d) JUBILEUSZ „NAPRZODU1 1 
POSŁA DASZYŃSKIEGO. W
dniu wczorajszym Polska Partya 
.iocyalistyczna obchodziła podwój 
:iy jubileusz. W pierwszym rzę­
dzie 30*lecie ,.Naprzodu", któ* 
rego redakcyę w roku 1895 ob* 

jął poseł Daszyński, a na dru* 
miejscu 25*letni jubileusz 

poselstwa p. Daszyńskiego. Oh* 
iiody obu jubileuszów, które 

. mboliaznie zbiegły’ się razem 
odbyły a ę  wczoraj w salach 
..Domu Robotniczego". W urt»* 
czystości wzięli udzfiuł .posłowie 

Iłarlicki. dr Bob-owsid. dr Marek. Niedziałkowski, 
dr Perl Szczerbowski i Żuławski oraz poseł His 
polłt śhwińaki. Prócz wymienionych posłów prze, 

mawiali: jubilat Daszyński i redaktor Haecker, 
peczem nastąpiły produkeye wokaluo r n uzy czrt-» 
w czasie których p. Malicka oraz córka red. Hae* 
ekera wygłosiły aktualne utwory, śpiewały nadto 
pp. Aleksandro wieżowa i Hoffmanowa. Na uro.- 
czystość tę nadesłano wiele telegramów gratula* 
eyjnych. a między tymi nadeszły także życzenia 
od prezydniua ministrów Ponikowskiego.

(d) ODBUDOWA ZNISZCZONYCH MOSTÓW. Na 
odbudowę zniszczonych przez powódź mostów w za* 
choćniej Makpolsce oraz na stworzenie tymczaso, 
wej kornunikacyi no rzekach, na których mosty zo, 
stały zerwane, rząd w yasygnował sto milionów 
me rek. Picnrlądzn : terni dysponuje Ok-ągowa Dy* 
ffkrya robót publicznych w Krakowie, na czele 
której stoi inżyiuar Dudek, były wiceminister ro« 
bót publicznych.

UF.CCZYSTOaĆ JUBILEUSZOWA STANISŁA, 
W ł T-RZ)fBYLZi3WSKIEGO W ..BAGATELI". Z O* 
kazi i 30*letniej pracy literackiej. , »dnego z na.]* 
w lększycb dramaturgów i powicściopisarzi doby 
obccnel wystawia teatr .Bagatela" jedno z najiep* 
szvch iego dzieł ..Tooiei". Przedstawienie, które 
taszeri ci sw o; i  obecnością sam autor poprzedzi 
oreiekeya prol. Szyjkowskiego. W dramacie wystą* 
pią pp. Dobrzańska. Wernoz. Skalska Pobóg. ora-. 
p d . Nowacki. Frietsche. betowski. KUszewsk* Szy* ! 
-zyłowicz. Wesołowski i in Role hr Jeiskicgo z . , , 
Nowackim dublować bodzie p. Heniowski. Sztuk*, j 
rr.jne oedzie przez cały tydzień.

MktiJwAI TEATR OPER ,  j OPERETKA. Dińś w 
n usiele 12 bm. popoł. z powodu zgłoszeń z prowtn*
<-i i grana bedzie opera Pucciniego ..Madame But* 
o flv" z pp. JefLmcewą. Stępniowskim Kniągini* 
r.ąrn. Mazankicm i Isakowiczem w rolach głównych, 

rzór ..Amor w śniegu". Operetka ta jak zreszt"
o do przewidzenia, spotkała się z eatuzyaetycz*

:: r, przyjęciom publiczności wypełniającej sałę 
• w  brzegi. J utro w poniedziałek 13 i we wto* 

rt-fc i i  ..Amor w śniegu".
-T TEATRU „NOWOŚCI". Dziś w r lodzielp popor 

■-i ; wieczór ..Krowoderskie Zuchy" z gościn* 
u występem A. K olm n  w roli GzymsikoweJ i 

Turskiego w roli F-lka. Sobotnie przedstawię* 
nie Z u c h ó w "  2? r  rzędu spotkało sie z pełnetn 
r fti^ynanau p -n  i*t iem przepełnionej widowni.

“ śsne bańą nasiennie w pcmiadgiałek t we
'Tek.
AKADEMIA FANDLOWA KU CZCI MOLIERA

■-za w poniedziałek dnia 13 bm. uroczystość 
rihiieuszowa z następującym programom, 1) ..Po* 
ir,-.1PZ- "  vknna Chór i Zespół Muzyczny Akad.
Fr. ndi 21 Przemówienie prof. St. Pszona fuo "ran

31 „MarsylianKa" wykona Chór i Zespół Muzyczny 
Akad. Handl. 41 Przemówienie dra T. Żeleńskiego* 
Boy‘a. 51 ..Lulli" Menuet z kom. Moliera ..Miesz* 
cza Lin szlachcicem" — wykucia orkiestra Akad. 
Handl. Ul a) K V aelrant: ..Madrigal" utwór z 16*go 
wieku: b) J. PH. Rameau: ..Musette" z op. pt. .Hi* 
pelit Aricia" — wykona Chór Akad. Handl. 71 Ro« 
bert Planauette: Marsz wojskowy ..Samar- i Moza" 
wykona Zespół Muzyczny Akan. Handl. Zskeńezy: 
81 ..Mizantrop" komedya w 5 aktach Moliera, gra* 
na przez Artystki i Artystów Teatru im. Słowackie* 
go. Początek o godz. 6 wieczór.

SZOPKA WALSZAWSKA. Rozbawia cc dziennie 
Dubhczność w sali Staiego Ttea ru znakomitym nu* 
morem i pierwsaorzednem wykonaniem recytacyj* 
ro*wokalnem. Chcąc udogodnić publiczności mo» 
żliwosć zobaczenia Szopki, ki srovmSciwo jeszcze 
dzie tj. w niedziele da przedstawienie o godzinie 
10 wieczorem. °d pon.edraalku zaś tj. dnia 13 bm. 
przedstawienia ro*pouZ7i>ać ale bada o uoda 8 
wieczorem. Szopka zabawi w Krakowie ieszcze tyh 
ko do czwartku dnia 16 marca włącznie. Kasa czyn* 
na codziennie w Staram 1 eatrze od gnoz. 11—1 w 
południe i od godz. 5 wieczorem aż óo  przed sta. 
wienia.

SŁAWNE TRIO: „POŻNLAK — DEMAN —
DECLEFT. które w ostatnich latach zdobyło sobie 
wyjątkowe uznania a przez prasę zagraniczną d̂ ** 
równane było z zespołami kameralnymi takimi jak 
kwartet czeski i kwartę1 Rosego. wystąpi w Kra* 
kowio tylko ieden raz w niedziele 19 bo*. Bilety 
już sa do nabycia, u Braci Lipskich. Sławkowska 8.

KONCERT L. m AREK=ONYSżK IEw iCZ. który 
odbedzio się dziś w niedzielo. 12 bm. c godz. 7‘30 
wieczór, w małoj sali Starego Taatru. zapowiada 
sio świetnie. Nieliczne bilety sa ot* nabycia w Ka» 
sie starego Teatru od godz. 11—12‘30 w południe i 
od 5 popołudniu.

WIELKI RAaJT SYNT. DZIENNIKARZY KRAK. 
Komitet rautu zaiety iest obecni przygotowaniem 
atrakcyj. które beda nieepodzianka dla publiczno* 
ici, Hant odbedzie sie w luedzieie dnia i9 bm. o 
godzinie l i  wieczór w salach Starego Teatru. Bi* 
'ety sprzedawać sie bedzie w prs-v«Klym tygodniu.

Z TOW. LITER. OL AD. MICKIEWICZA. We 
wtorek 14 bm. o koóainac 6 wieczór, odbedzio sie 
w Coli. novuni sali Nr. 43 odczyt publiczny prof. 
Józefa Kallenbacha pi.: ..Nieznany pamiętnik Fran* 
eiŁzka Mickiewicza".

PEPITO AiiRIOLA W KRAKOWIE, Światowei 
sławy pianista naclwumy. kłośny kompozytor hi-- 
izpaiiski. wystąpi w Krakowie w poniedziałek 20 
bm. w Starym Teatrze. Niez.wykly program audycyi 
obejmuje kompozycye Bacha. Chopina. Liszta. De. 
bussy‘t,KO. Ravela. Alebniza i Graniadcsa. Bilety 
u Krzyżair/owskiogo. Rynek gł.. Linia A—B.

KOMITET RAUTU NA KOLONIE WAKACYJNE 
dokłada wszelkich starań, by wieczór urządzany w 
dniu 18 bm. w salach Starego Teatru godnie oapo* 
wiedział i_rzed wojennej tradycyL Na czele i .om­
letu stoia Pres es Akad Umłejetn. P. Morawski i 
dr St. V.'omer któremu w pracy dopomagają prof. 
Jodłowski i prof. Ostrów eki. Częścią muzvkalno*wo» 
kajna zajmuje sie prof. Kremer.

NAGRDDY KONKURSOWE AKADEMII NAUK 
LEKARSKICH. Akademia nauk lekarskich ogłasza 
konkurs na 5 nagród po Su.OOO mkp. za najlepsze 
prace z dziedziny biologia, flzyologii, patologii, fa-* 
makoiogu łub hygieny, ogłoszono druki'm pc poi. 
sku w łatacn 1921 i 1922 lub złożone Akademui w 
rękopłsśe przeć da. 1 stycznia 1923. Pracę rąkopt* 
śmjcoa« wieży składać w Sekretaryacie m  terał* 
nyrn Akademii (Warszawa, Nowy Świat 19). Prace 
członków czynnych Akademii nie mogą być nagro* 
dzone.

(d) KRADZIEŻ NA KOLEI. Stanisław Michalak 
liczący łat 29, z wagonu kolejowego na dw-orcu 
skradł większa ilość węgla na szkodę Józefa Gó. 
ralczyka. Na tej kradzieży przytrzymano go i osa* 
dzono w aruszcie.

(d) POMPA OD STUDNL W składzie węgla i 
drzewa przy ulicy Warszawskiej był zajęty jako 
robotnik Jan Brachamiec z Prądnika, liczący lat 
17. Wczoraj skradł tam na szkodę Banku hlpotecz* 
nego pompę od studni, wartości 10 tysięcy marek. 
Za to aresztowano go.

(d) SZJK A  MĘŻA SWEOO, Wczoraj do policyi 
zgłosiła się Marya Jaremczuk, zamieszkaia przy 
Straszewskiego 5, z prośbą o odszukanie je j męża, 
Józefa, liczącego lat 30, rodem z Sokolnik. Przytem 
podała ona, że mąż okradł ją  jeszcze w roku 1918 
i wyjechał w d ile wiadomym kierunku, poaostawnając 
ją  z 2 małomi dziećmi be? środków do życia. Ja* 
remczuikowa mimo swoich energicznych poszuki* 
waó nie zdołała go odszukać, więc teraz zwróciła 
się do policyi z prośbą o pomoc.

fd) KRADZIEŻ Z TOREBKI, Magdalena Borowiec 
zamieszkała w Bagiennicy, z interesem udała się nr 
tandetę. Tam jakiś mzimiieszeic, korzystając z jej 
nieuwagi, wyjął z ręcznej torebki portmonetkę, za* 
wierającą 15 tysięcy marek, złoty kr?yżyk, wy*** 
ćzany drogimi kamieniami, wartości 28 dolarów 
oraz legritymacyę osobistą.

(d) UCIECZKA KUCHARZA. Obywatel domakl 
Michał Wysocki, zamieszkały przy ulicy św. Jana 
11. jeszcze zeszłego miefiaca przyjął kucharze Fran 
clszka Gamonia. liczącego lat 33, pochodzącego z 
Trześni. Gamoń wziąwszy zaliczkę 300 marek i 

1000 marek na zi irupno wiktuałów, wjrredl do 
miasto i wiccej nie wrócił. Obecnie po trzech ty* 
godniach posterunek policyi państwowej w Terno* 
brzegu przytrzyma! tam Gamonia i odęta wił do 
sądu. W toku dochodzeń pokazało alf, że Gamoń 
za zbrodnię kradzieży Jest poeeuklweny przez u* 
rząd śledczy policyi państwowej w Waiatawie

(dł NIE UDAŁA MU SIE 1TTTIUWA. N* eskede 
kupcs FreiweJda przy ulłey FloryańeWoj 40 wczo-* 
raj Stefan Sawiński vsl Sawncki skradł dw** znoje 
sukna, wartości 80 tysięcy marek. Gdy ze skra* 
dzionem suknem szedł ulicą Basztową, przytrzymał 
go starszy posterunkowy Jarosz. W shwiM aresa*

towania odrzucił on sukno i usiłował zbiedz. jednak 
Jarosz zdołał gc przytrzymać. W policyi btwierdzo* 
no, żeSawiński liczy lat 19 i jest rodem s Kierst 
na Węgrzech.

(—) .O JAWORZYNĘ". Pod oowvższvm tvtułem 
wyszła nakładom Tow. Tatrzańskiego. Kmsćw Po* 
ludr-iowyrh i Krajoznawczego broszura nrzerista: 
wia.iaca w krótki i zwiezlv sposób orrumonty rrze* 
mawiające za oddaniem Polsce Jaworzvnv. Rzecz 
oparta na cyfrach i obliczeniach ilustruje mapKa 
terenu sporneso.

—-— eO o—-----
DNIA 15 LUTEGO OTWARTO WYTWÓRNIĘ 

UBIORÓW MĘSKICH, CYWILNYCH I WOJSKO* 
WYCH. Przedsiębiorstwo to prowadzone fachowo 
na aposóu zagraniczny przez p. Antoniego Malarza, 
który po dłuższym pob.c^e za granicą nabył od* 
powiedmch kwahfikacyj — może w zupełności za* 
dowolić gusta nawet najwykwintniej ubierających 
się ludzi. Spólnikiem firmy iest znany w szerokich 
kolach obywatelskich, przemysłowiec i kupiec Gu* 
staw Malski. właściciel magazynu towarów- bława* 
tnyeh i materyałów męskich w Podgórzu. Nowo 
otwartej firmie Szczęść Boże!

Która z Pr-ń
posiada w domu do naprawy maszynką do mięsa, 
żelazko, „Primus", maszynkę gazową — lub do 
ostrzenia neże, nożyczki oraz klingi do noży sto­
łowych — i inne reperacye, proszę się udać do 
pracowni J. M ysłow skiego, Dietlowska 46. — 
Tamże znajduje sie. wieiki wybór towarów sta­

lowych i części składowych do powyższych 
przedmiotów.

Ważne riia Panów
-hcąeych golić się iagoduie brzytwą! Celem przeKonaDin 
się proszę zwrócić się do d o b r e g o  szlifierza J. Myszko­
wskiego przy ul. Dietlowskiej L. 4<i. Jaho lachowiec mogę 
zapewnić, że posiadam na składzie wielki wybór najlep 
jzycli brzytew, scyzoryków, notyczok, maszynek do wło­

sów — po zr:;.c iy k cenach.

Adwokst Dr. ł-rsnciszek Jagiarz
erzesied iił s r z e  Lwowa do Poznania

Obecny adrea biura:
iPoznsii, ul. «&i. ftiaja L.

(—) POLSKA — CZECHCSŁ-OWACYA. Czeski 
związek piłki nożnej pos -aaov -t wysłać do Polski 
kombinowaną drużynę celem rozegrania matchu.
— BLATCHE REPREZEN TAC YI POL SI J  Z FRAN. 

CYi* RUMUNIĄ I WĘGRAMI. Na oatamiem wal. 
nem zebraniu P. Z. P N. w Krakowie, jednogłośnie 
polec xno zarządowi wejść w konłakt z Fiancyą, 
Szwecyą oraz z Rumunią, w celach odbycia mię*
dzvpaństwowych spetkań. Zawody Węgry Falska
odbędą się w Krakowie ewentualne Froncya wzgi. 
Szwecja — Polska w Warszawie, wreszcie Rumu­
nia — Pola’ta we Lwowie,

_  ZAWODY W  LONDYNIE, 60.000 osób przy­
glądało się meczowi „Chelsea"—„Cardift City" 
(1:0). Drugie spotkanie w mis-ti vqwst-wie Anglii 
rozegrane w Londynie, „Tottennaini"— ,,Ever- 
tan “ (2 :0) również cieszyło się drżą freikwencya 
(40.000 osób).

Warszawa (PAT) Giełda wuiszawaka. Walutv 
Dolary Stanów Zjednoczonych tranr 4185 426Ó
sprzeda? 4280. kupno 42-10. Dolary kanadyjskie 
trans. 4100 Franki francuskie trans. 377. óprzedai 
379 kupnn 375. Marki niomiei-kie trans 1665 16IB5 
1645. Czeki: Idańsk 1665. 1685 1675 Belcóa 369 37; 
1 pół. 370, Berlin trans. 1665 16°5 1675 »rrzeda;
1695. kP-m? 1655. Londyn trans. 18500 19000 ITOói
sprzedaż 19000 kupno 1880f Nowv Jork tr.ni: 
4*50 sprzedaż 4270. kupno 4230 Paryż trans. 375 
395 390. sprzedaż *92 kupne 3SS Prnsru 69 70‘5( 
Srwutcaryą trans. ?50 sprzedaż 810 kupno 836
Wlsdeń tram. 5G 'i4‘50 sprzeda* 55. kunro 54, 

Zurych fPATt Końcowa kurs* deiar.. Ear)ii 
■ T0f Holsndvs 19510 Nowy Jork 515'50 Imndyi 

22‘48. Parvż 4C‘20. Modyolan 20‘20 Pratm 8*60 Ko 
iwnhaga 10S25. Sztokholm 135 Ghrvsi.vania 9136 
Mądry* i0‘90 Ruruo? ayres 185. Praga 872 Budr. 
peezt 0*65. Zagrzeb l*8a. Warszawa 0*1 J  Wie
deń 0*07.
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Waśnienia i porady
w sprawuch o^los/.eń zu- 
pctnie bezpłatnie wAdim- 
nietmcyi Kraków, Duna- 
iewsb ego 7. T e ieo n  !2f>tr.i.

Mmislratja aisaila
oa godziny 9 — i w poiu 
dnie i od godziny 4— 7 

Wite/.' rem

3

U K U C iA
b u d o w la n e  
i m e b l o w e

O G Ł O S Z E N I E  S U B S K R Y P C Y J N E .

irWynni do Itawy, 
drzwiczki do pie. 

eów kaflowych, oraz sierpy i kosy marki .ro k (i,o w a“t
rnted aezuutsm, n że, cen fabrycznych, pulecu huriow nL

czuśc.owo r

JO Z E F  FERTEG  0188
ik f ia  żeiaza, Kraków, uuca Szewska L. S.

Ma s z y n y  f RACti01wAnia !
nawet zupeinie zniszczone

przyjmuje do gruutownoi naprawy i czyszczenia

Ra- i v EJmiutti ?iata»aia dla nnpiawy naizjn liiorowydi
W ykonają dokładnie, prę Iko i pod gwarancyą 8i*®

V, EMU; tóanlk Mów Floiyzćsla 3. Tclctcn f!T7

Na podstawie postanowienia MJhistra Przemyślu i Handlu, orai Skarbu i 
w a g i  d e c y m u l n e  . z  dnia 2 4  sKrpn.a 1 9 2 1 ,  owłosionego w Monitorze Polskim Nr. 2 1 8  z dnia 
s t o ł o w e ,  i * l a s k a  o f i  września 1 9 2 1  podnosi się kapitał akcyjny Firmy 
do p r a s o w a n i a , '

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
1 WYDAWNiCZE

A0

[NAJLEPSZE NASIONA,!

z kwoty Mkp. 13,000.000*.—  do wysokości I woty

Rlkp. 4 5 ,0 0 0  000*
prrez wypuszczenie SO.uOO sztuk akcyj 11. emisyi wartości nomfnnhir] 
N K p . 1 'G 0 0 *— «

gospodarcze, leśne warzy v.ne. kwiatowe, 
z g>varaiiC}'4 czystości 1 sity kiełkowania,

drzewka owocowe i ozdobne,
krzewy, ró ie  t letnie i krzaczasto oraz wazelkie 
artykuły w-.hociząec w zakres ogrodnictw. i rolni­
ctwa. — Towar dr ,orowy. — Cennika w i m roku 
nie w ydałem; ceny pod iję  na życzenie listow nie.

na klóretó akcye ogłarta  się niniejszem publiczną

SU 3SKRYPCYĘ
na następujących warunkach i

I. Akcye II. emisyi są na okaziciela 
■ ii. Pierwszeństwo do nabycia akcyi It. n t i l i j i  stuły właścicielom iJccy J 
emiavi w stosunku 3 nowe na 2 stare akcje.

ill Pozostałe akcye nicrczcbrane przez dawr.lejszych akcyonuryuszy

! . .. ..... . f  przydzielone będą według uznania Zb.ządu, ewentualnie sprzedane publi-nip wrlułt*]!) ■ PHnv do (im 6 om ży(!xcni8 listownie# a i # * » . . « . • •

me w>caien), ceny pouaję j  ę  cirue po cenie nie mzszej nu emisyjna.
A .  F R E G E ,  K R A K O W I « ,  IV. Cenę inmsyjrtą luwych akcyj okre% się na Uh pi 1.150*— dla,

»^»wwwMOMM»MWMMM»Mn*MfcMM«.cn*<*«*«'mmmmm*  właścicieli akcy: I. em isji, kiórzy skoizystają z prawa pierwszeństwa i na
"  ..... ......... ....................................... ......................*------------ Bl«p. 1.400*— dla reszty nabywców.
B T l 1LŁ.L m n r A I U S n i l  fdętrowy. zupełnie V . Iłcd wzgh^' 'm udziału w zyskach i praw, przysługujących akcyo-
I r W l I I  I ł l l J r w I W i i f f l j r  iwv), z o u1., ka- iw yuM om , akcye 11. em syi są zrównane z aLeyam' J emi.yi, z prawei ;
Cyami, w rem dobrte rcnluiący a tę d tp  komcuny (<Tro-, <jjQ d y w id e n d y  o d  d n ia  1 s ty c z n ia  1 9 2 2 . 
bur handel wina 1 piwa), masarni i, staju "... Z slupy i ka- p  • . „L-

A trflmenty

3 i buły

O j*rkle

O urabel

£ tyk tuty

r n-by B395/25S

G urny

H ekiograty

1 ndeksy

K ale udarze

L akt

M aszynki regi/U.

U otesy

O lówki

? apiery

U e^istralory

s piuticzu

T ro jkąly

W sdąiki m aił.

2 eszv, w

kim Zcmnrzycki

powodu wyjazdu zsras do aprztduma. Cena \ VI. Posiadacze akcyi I. emisyi mają prawo do ar/konania prawa po ,
W ...domość: boru w przeciągu 6-ciu tygodni od dnia ogłoszenia subskrypcyi, wedle p j j, j , 9 «liei.,kl

watek ptna, t
według ugody. Stucya kolejow a w m iejscu.
&. ilsaidio, I 'wory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo nie UJ 

płacę. fSLkł? |

Kraków, f i o r y a ^ s k r  9 .
— — ■ -ijSSaft -'■'"fłftirHiTf

i la n su j
wiatraki, bulcie, v> i Ile gc>- 
njoils ,1* a, Łii.bidy m l1 
o*i»h,o, |.ics.iriuo, runlau- 

racyc, dumy inn-;t,Łju 
•.uui ayucr

didgoz.cz, ulica

pracownia suitien da Ttsklch
kostjumów, płaszczy i wszelkiej 

- --- konfekcji damskie, ===== 
przyjmuje i wykonuje zamówienia 

po cenach barozo przy itęjiryck
Stai wlśina 44, ll-gie piętra na lewn 

;a K R A . . O W  P

owo. IM • .

Do sprzedania
2-6viindrowa wentylowa maszyna parów:

o siie 300 do 350 kdni m.
wraz z kutiami w uobr.m sianie

Ciśn. robocze 6 a ‘rn., 7)2 obroty na minutę. 
Towarzystwo Akcyjną

I M i i  i MUMi fiac)i'3]8i
dawniej rieinzel i Kunitzer

Ł ó d t - W  I d z e  w.

IV. warunków subskrypcyinycn. J U L U -—— ^l.>.
VII. Decyzyę co do przydziału akcyj dla nowych akcyonaryuzzjr zo- * U<uitUi l

strzegą sobie wyłącznie óaząc Spółki z tem, zenow i akcyonaryusze, o ile poafgtynę Galc-ua ako odż>»
nie otrzj mają przydziału akcyj 11. emisyi do 3  ech miesięcy od dnia ogło- 
ezenia subskrypcyi, otrzymają zwrot wpłaconych kwot wraz z 5 %  odset­
kami od dnia wpłaty.

VIII. Akcye II. emisyi są iuł skonfekeyonowane i starzy akcyonaryu­
sze mogą natychmiast po przedłożeniu posiadanych akcyi do ostemplowa­
nia i zapłaceniu należy tości odebiać oryginalne sztuki akcyj łl. i  misy i.

IX. Zgłoszenia i wpłaty subskrypcyjne przyjmują]
D yrtkcj a Spółki w Krakowie, »■ Sławkowska 11/1. ! je j  Oddziały

we Lwowie, p) r  1'rybuuaJaki L. 1, i w Częstochowie, ni. Kordeckiego L. 21,
P o lsk i Bank Fizemysłowy we Lwowie i jego Oddziały,
P o ls k i  Bank Krsjowy we Lwowio i jego Odthnał/,
B>nk Ziemian we Lwowie i jego  Oddziały, fu

8489 Bank Narodowy w Warszawie i Jego Gdd/lały. ■ ,
Bank Ziemiański w Warszawie i jego OduZiafy. L d ł ł ^ f l i

w cu  w out ii. nabycia w apte* 
kach 1 jSi#gi:i)<Aitp t l7 S

C tirw j raoilrk kiwnlur siu-
** km poKuju usii jucjjo tyiko
w śródmieść u. C i' usz obo- 
jętny . Ż,gi»-.. cnm pis. inne do 
adnutiiklmcyi pisma pud . f ’v  
śuik*. bO<37

Inwalida z wojska polsk.,
kaleka niezdolny do prncy,
l  żut.ą i tiojg-eiii niuioletuicb 
daitóii be., lujrfść-w do lycla  
UJ.IHUZ.U l i t o ś c i  wy r b  ludzi
o It nawę wspaicie. Datki 
przyjm ę e A diu . „G d liŁ Z K raa . 
diu AŁ Cliod/.i.iZa, to lł

WAŻNE DLA PAN!
S A k W  KrilAMfiECTiWA UUMŻKłMOO
J. K A L A F A R S K t E G O
W  KRAKOWIE, ULICA *Z Ł W **A  12

plurwuurs^itule wykouywa kuatyinuy. plaał ; ,
•poiuklcc, kuaiynu ł aport : * r  I l  O. s4&';

Paniom  przy jezdnym  u w .g lęU n iom  a.
*•« —— — o»«a— i i p̂ o—naa——' mmmmmmum—T

Zamienię 2 pokoje z kuciimę
w Krzeszowicach na takież w Krakowie za do­
płatą. ZgiOuzema Franciszek Kara w Krzeszo

■wic.ic;).

Wielki wybór

mająlków rycerskich,
folwarków, cospodarstw rolnych, kam ienic i in­
teresów handlowych, prz<j mvsłowych, Bpcdy- 
torsKich, willi, hotelIj r**stauracyi, ober.ł y, i"ty- 
uów, iutaresów zbo/.owycn, rzeźuiekicn, pieuar- 
sk c i, m -talaeż;:iycii itd. itd. poleca i pośreóuii zy 
w kupnie i sprzeda/y sądownie zaji.sana firm a:

Biuro komisowe „VfiCTaaiA“
połączone z biurem prawmiczem — pośr^duictwo 

majątków  
J A N  W I T K O W S K I  i S-ka,

WizUMa, W ielkopolska.

Zwracać alę o inform acye oacH śrie lub pisemnie 
do Zastępstwa Ultra kjmisoweijo , V i C r 0 R ł A *  
w Ja^sławiU; ul Dietriuim 17. via a vis pocztz 

Telefon 31, telegram y : Małopol Jarosław. 
Finna Dos ad t 'ad tos.vo ie oddzinły w Poznaniu, 

Toiu .i u, Kou nid kańskim  i hleszowie. 8413

N  la bywała oszci^Gnouć!

za 80 Mkp. 4  u iir.in la  albo
4  iu n n lk  albo 

10 Mupniuszy,
sap iln . odnowlś można proszkiem ,,U M iK “

u to Bj. jwulr
Dez ui)dł<i, uez sody, bez cliioiku, lic 4;■ yu j bez

wszelkich proszków InfC-jcb. I)u (* ,a :

IU iMOftfl FaJiKTKŁ̂a-tCLftiLY tda.alC
Kłi intliCAa 10.

Ztlbow .snlk na pram lnCji usżutactnln tlę  Z t zalihzk|.
Proszę żądać w azęd/.ie t 8(378

i Uli u u C itZ u fliW  jj iip ., u, a r k i  
.8#rita* pr.-iwU nowy, k.irdanowy, tknr^jnit sprzeda 
PION. Lwów Lwowi.a 4B f8! s/g.

„ThAUYś. / m“
antykw sryat artystyczny, uL Straszew skiego 27 po­

leca antyczne m t .a  porcelanę, obruzy itd. 8(370

j  F A B R Y K A  B l i i L I Z N y  S .  A .
1 Po ̂  ..Orze, DąOro h S.oey j  13.
8 poamk«j« pierwsaorz^f lycj nie tn siek. fcoiność 
V taiobaowania ŁeU tón dłieunio. 8048

M

i
••a
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DROBNE OGŁOSZENIA
w o u r s  frG z.stD Y ]

Bona ułamka potrzebna do 
2-ga dziec.. Kopernika 15. 

prof. OrloAiki 8651

1*1 dr. w! jc lat 38, przystojny’ 
**  posi dający mająt. ziems 
Fos, ukuje tą drogą towa­
rzyszki życia panny do lat 
28. Zgłoszenia cio Adm. Gońca 
pod „Cudzoziemiec4. 8702

P U S j  O HjLMK.i*£Ą | ^awalor, przystojny i inteli­
gentny, bogaty mnjący

POSAD;; ZMIlKI młodzieniec 
(U.'. U>) z ukończoną 4-tą 

klasą giiamzyalną. z póirocz- 
ną ptwkij ką Biurową (w dziale 
buchailery.), władający języ- 
kiem poiskim i niemieckim.
Łaskawe zgłoszenia pod „?«■
suda* do Adm. Gońca Krak.. tana, ul. Niemiecka 

a ' „M. A.* lć ilno.

16.000.000 Mkp. w goićwce 
z braku znajomości poszukuje 
towarzyszki życia orany przy­
stojne; i z odpowiednim ma­
jątkiem. Sekret gwaranto­
wany. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać Biuro ogłoszeń S. Ju- 

4, dla 
8o0<ł

KJSęZCzyzna wysłużony przy yrunatka, posiadająca mają- 
* "  Policyi Państw, porzuku- , “  tek mniejszy, pragnie po­
je posady jako leśny, najchę- zna<5 mężczyznę w celu m3 
U.lcj w Zacnodói Malopoist'. trymonialnym. llgłoszeD a do 
Zgłoszenia pisemne do Biura Adm. Gońca >od „Brunetka”, 
ogłoszeń. Sienna 12, Kraków,■ 8706
pod .Leśny .__________8o82 ; n ^ fsla | mi0tlsza wdowa in-

Akadamiczka poszukuje koro- ^  teligentne, posiadające mie- 
patycyj w zakresie szkoły sikanie i utrzymanie poszu- 

średniej. Zgłoszenia do Ad-; kują odpowiednich mężczyzn 
ministracji .Go .ca“ Kraków- i w celu to* arzyskim do lat 50. 
akiego jon „Kuca-. 8477 Zgłoszenia do Administrucyi

Gońca pod „M;.,ya i Helena”.

J 8472

b upl| gramofon w dobrym 
■» Stanic. Zgłoszenia do A te 
Gońca pod „Z. M.* 8705

R  O  Z N  fi

l/upię psa-atr.ża, dużego 
■» osLego, któryby byt czuj­
ny, zap.jct dobrze. Wiadom. 
Jan Hyoicki, sklep masarsko- 
rzeżniczy, Zwierzyniecai 20.

S K R Z f i D A Z

Ckonom samotny s.arszy czło- 
“  wiek z poleceniami po­
trzebny zaraz. Zgłosić się ul. 
Szpitalna 17, Kraków, stróżka 
wskaże od 1—3. 8621
1/i.’tni tkackie, kilimkarskie 
*» dodatki poleca Czajkow­
ski lnż. wtókiennik, War aa- 

! wa, Zielna 6. 8645

Do sprzedania —n* urządzania u poioja, przedpokój i kuch- 
salonu i jaaaini, zgłoszę-1 ** nia /. elektrycz. łazienką 

nia pisemne pod „spizedaż“, w śródmieściu poszukuje za- 
do Adm, „Gońca Krakowskie- raz. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
go-, 8475 , ca pod „1,000.000*. 8703

Na Pomorzu sprzedamy 730 N ^ r l o c jo n o  (artykuły w 
mrg. i-szej klasy ziemi l*«lv  w d ia llw  w iym a7j j .  

i&enowanej, w tem 10  mrg l1 le nie pochułzą od Redascy,)! 
parka i ogrodu owocowego. Wielmożni Panowie lekarze. 
10 mrg. stawu, 3o mrg. łąki, 1 Stosujcie dla dzieci i star- 
40 sztuk bydła, 19 koni, 3'siych, potrzebujących odiy- 
żrebięia. inwentaiz martwy wienia, Neo-Foslatynę Galena 
nadkoinpletny. Budynki go- j krajową. Z poważaniem Mi- 
apodarcze masywne. Pałacyk’ chał NodzeK.ki, przedstawi- 
o 8 pokojach. Cena 37,uuO.OOC / ciel na Małopolską, K.aków, 
mkp. Pośpiech konieczny!! I j ulica Krowoderska 17. 8379 
„Pomorskie Biuro Komisowo-j 
Handlowe”,Totuń, Szeroka 37 ;
Teielon 144 8646
sypialnia miękka, biała, la 
** kierowana, pokój dziecin­
ny do sprzedania r odgorze 
Broazińskiego 7 (przy swym 
moście) w pracowni Btoli r- 
saiej. 8638

Do sprzedania korzystnie dam- 
side ubranie tunerykańsk. 

damski płaszcz, naszyjnik 
i inne przedmioty. Bosacka 
109, Prądnik Czet w. 8626

okradziono papiery wojskowe 
J ** i książeczkę inwalidzką n a 
nazwisko Knapczyk Franci­
szek la t  30, Oświecin, k.óre 
un.eważnia się. 8641

i j  fluoiono papiery wojskowe 
: “  ua nazwisko Sekuła Piotr 
ur. 1899 r. Ochodz„ p .Wiej* 

| kie Drogi, które unieważnia 
j się. 8610

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
k o n c e s y ę  na sprzedaż 

dzienników, przyborów szkoi- 
nycn itp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spół­
ki. Wyjaśnień udziela z grze­
czności J. Nyczaj, Kraków, 
Krakowska 55.
Cprzedam fo r te p ia n  m a rk i 
V  BOsendona. Zgłoszenia 
tylko p is e m n e  do A d m . Goń­
ca pod „L. G.“ 8764

M A T R Y M O N S A Ł W E j

K awatar lat 24, przystojny, 
ożeni arę z panną do lat 

24, któia mu dopomoże do 
ukończenia studjów. Zgłosze­
nia pisemne pod ,.Pilne”, po- 
ezta łtoradtnka. 8466

M W .uzat
>. przyaujnj, elegancka

sza ty a kn, niezależna, po­
szukuje z braku znajomości 
mężczyznę powafnego b. in­
teligentnego do lat 45 w celn 
towarzyskim. Cel mał. mo 
wyki. Zgłoszenia do Admm 
G^rea pod „Szatynka* 8761

Wdowa, młoda, inteligentna, 
peti a życia i tempera­

mentu, efcątn e nawiąże ko- 
reepeadeneff a oeehaikiem 
feeiadająeym knitia^ w ce­
lach towai"yfkich. Tjjjłebzenia 
od „Uroda wa*. 8700

(żkraJzIono mi w pociągu 
^  książkę inwalidzką Nro 
31606 na nazwisko Jana Za­
jąca, którą unie* ażL am. 8662
Csradztono dokumenta woj- 
^  skowe na nazwisko Górz- 
czyński Roman, nr. 1901 r. 
Woun powiat Cl irzunów, ktł- 
te unieważnia się. 8663
/gubione dokumenta wojsko- 

“■ we na nazwisko Wawrzy­
niec Kooiela, Wola Duchacka, 
nr. 1901, unieważniam. 8668

Yguoiłom dokumenta demo- 
™ biiizac. wystawione przez 
P. K. U. Stryj na imię Kazi­
mierz Głab, które uuieważnia 
się. 8660
yr gubiono papiery wojskowe 
^  na nazwisko Zadencki Jan 
ur. 1902 r., Skała pow. Ojk _iz, 
które unieważnia się. 865u
Qmy.ro Bencz w Wisł^czku 

zgubił kartę zwolnienia
p. k. u.wysUwioną przez 

w Sanoku IG I 1922. 86sv

Ławi r Mlks.aj z Płonnej za­
gubił dokumenta wojsko- 

we z 2 p. strz. p. w listopa­
dzie 1921, które unieważnia.

868,
3 — i -  -  1 .i ■ i i .      . . .

tfurwacz Michał z 5’emawy
*• umeweżn.a skradzione mu 
iymc?.asowe zvi dnienie z 2 p 
s. p. w Sanoku. 8kW
Uowsnin Hearyk a Zanayaa 
■' usiewałała ssgaeiome w
I itopfiuzlc 1? 1 tymczaaowe 
zwolnienie z 2 p. strz p. 8684

Di nlstka udziela iekcyi g<y-l 
■ Zgłoszenia ppd „Ukończo-1 
i» konserwatorzy sika” do!| 
Adm, Gońca krak. 8673
Oypialnla kompistm z płytami.

mannurowemi w dobryn. a 
stanie co sprzedania. Podgó-l 
rze przy moście 1 p. na pra­
wo od 1—3. 8703
Jan batfca z Grójca p. Oświę-, 
•* ci ni, zgubił dokumenty woj­
skowe, które się niniejszeni 
unieważuia 8701 f
7gubioną wojskową ka tę ur- 

lnpu na nazwisko Józef 
Czerwińsri ze Szczakowy, po­
wiat Curzanów, unieważniam. 

8672

K ie r o w n ik  t a r t a k u
z długoletnią praktyką, rutynowany fachowiec prze­
mysłu drzewnego, manipulant lasów z irotejk;;. 
praktyką stacyjną, obznajomiony eksportem, izrae­
lita w srean.m w.aku, władaiący języ kiem polskim 
i niem. w słowie i piśmie, zamieniłby w krótkim 
czasie swoją pi sadę na jejpą w zachodn. Mało- 

polsce lub Wielkopolsce.
Łaskawe zgłoszenia pod 8660

„Enargioiny ńiciiowiec” do Administracyi „Gońca*.

mni^n cyc nu ia»-gu 
Poznańskim

1 9 - ? 7  ir s r r s  1 9 5 3 .

Szatzot/ski Paweł zgubił tym­
czasowe zwolnienie wysfa 

wicne przez P. K. U. w Sa­
noku ur. ISzO r., które unie 
ważnia. 8694
gawra Iwsn 1892 z Kannonk 
”  zgubił lymczas. zwolnie­
nie wysiawio^e w Sanoku 
przez P. K. U., które unie­
ważnia. 8695

i N O W R O C Ł  A  W
91*P o d  P -a s S e m 88

Sp. Akc. (Lekarzy warszawskich i prowinoyonainych)
o tw a rty  w  ty  ro k  siso

Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady 
borowlnowe, hydro i elektrotarapia, mechanoterapia, 
masaż, gimnastyka, stały do~or lekarski. Pensjonat 
Informacye: Inowrocław, ulica Toruńska 3-4. Tel. 333. 
Adr. telegr. „Podpiastem*.—Warśzkwa: ten 45-73,72-57.

korzystnie zakupuje się hur­
townie w 8429 

Wytwórni m ci —  Poznań 
Ś*. Marcin 56. — Tai. 2031.

Ó
cementowo - asbestowc . ETER- 
MIT*,|.etant Luowikc HaKcnsza, 
sprzedaje po cenach scule fa- 
2 U orycrnycn 8456

fłp s w N a r c “
Dom komisowo-handlowy 
Kraków, ulica Długa 1. 43. 

-ieffłu& îcru."- i r n o r

Rrziś Izydor ur. 1901. z Bun- 
** kowska zgubił w czerwcu 
1921 r. tymczasowe zwolnię • 
me wystawione przez P. K 
U. w Sanoku. 869(

P r66 Jan z Beska 1901. zgu-j| 
bił tymczasowe zwolnie­

nie 6 B. wartowniczego we 
Lwowie, które unieważnia.

8697
(Tarssz StanlsłaN 1902 z Ty 
U  rawy wołoskiej tymczaso­
we zwolnienie zagubione u 
nieważnia. 8608

7gublono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Władysław I 
Cnrzydło Bochnia ur. I90u r. ! 
które unieważuia się. 8674 i
7gublono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Stefan Gło­
wa Bochnia ur. 1697 r., 
re unieważnia się.

któ-
8675

S C H E N K E R  i
Oddział w Krakowie ul. Pańska 9 . Tel. 2 1 2 2 .

ODDZIAŁY W POLSCE:
Warszawę., Lwdw, Łódź, Drohobycz, Równo, Sosnowiec, 
Śniatyn, Pod>vcłoczyska, Biały stoi., Grajewo Zbąszyn, 
Oiwiącim, Mysłowice i 186 własnych filij zagrat ca.

Przesyłki zbiorowe z Wiednia, Tetschen, 
Pragi, Ołomuńca, Bogumina itd. 8664

Huczko jgarzej z Radoszyc { 
1891 w grudniu 1921 zgu-̂

bił tymcż. zwolnienie wysta­
wione przez P. K. U. w Sa­
noku. 86vi

-ot® - i m  ram
T b * * i 3 D ieB«»cyaara«*iG ifl n r *  >■ c *

W opij Wctyl Stróże Mai s ur.l 
"* 1301 zgubił dokument tym-G 
czasowego zwolnienia wy sta-, 
wionę przez P. K. 0. w Sa-, 
noku.
Oobko Jan z Zagórza, 1894 r..̂  
^  zgubił dokumenta wojsko­
we wystawione przei P. ii.- 
U. w Sanoku, dwa lata t»
1 ie unieważn a. 86861

ji/ uził u ik Włidy śłt a z Za razy- 
■* na, ur. w r. 1895, unie . 
ważu>a skradzione dokumeu-| 
ta lymcz. zwolnienia piec 
P„ K. L w Sanoku. 46 pułk a 
strzelców kresowych. 868i f

Jen Maczuzai z Duayniec ,S9i 
zgubiłty mczaso we posw Mc-I 

czenie demob. wystawionej 
p: zez P. K. U. w Sanoku 
tenże unieważnia. 8693[

M armci Jędrzej z Beaka, 18w»J 
skradziono w pociąguj' 

portfel z dokumentami wy- 
stLwionymi przez Dowództwo'y' 
Armii gen. Baiachowiczs któ-L- 
re uniev/ażniam. 868S|

TOmaaz Majaa z Nndolan,| 
zgubił tymczasowe zwol­

nienie wystawiono przez P.i 
K. U. w Sanoku, które unie-1 
ważuiam. 8679
Olch Mlchsł z Tyrawy soinej 
• w październiku zgpblł kar-J 
tę powołania, które uniewajyj 
uiam. 86*

Orychafi Stefan z Oueyniee.l 
R  unieważnia kartę zwolnic,| 
nia z wojaks. którą zgubił 
iistoi adzie 1921. 86? i

Grzebień Jan z Rymanowa I 
pow. Sanok, ur. 1897, za-| 

rub ł tymczasowa zwaluienis
2 p. s. p. w ftaMkw, któ 
aniaważniam.

Soół^a Akcyjna Samochodów
„POLSKi FIAT” w Wsr;zawle
uia zaszczyt podać do wiadomości, i e  z dniem 1 m arca r. O. powierzyła 

wytqcznq rp rz e d a ł sam ethodów

AT
na zactiod n ią  * iu.o p o lsk ą  l Ś lą s k  d a s z y ń sk i — firm ie

JAN KOWALSKI I SKA
Sp. z ograniczoną odpow.

KRAKÓW, ULICA RADZIWILŁOWSKA VT. 23
do której Szanowni Klienci zechcą łaskawie zwracać się z wszelkiemi zamówieniami.

Objąwszy przadscawiclststwo uamocfiodów os< o< •' ych, ciąż< owych, 
omnibusów, traktorów i s łmkow nawigacyjnych fabryki Fiat-Torino, 
polecamy swo,a usługi H. T. Pubhcznoici. — Cann Ki i o fert/ prze­

syłamy odwrotnie na żącanie. ■

J A N  K O W A L S K I  I SKA
Sp. s ogr. o d ,.

KRAKÓW, tJUCA RAOZIWIU.OWSKA 23 . 8671

SpUia aeiM poipniili tta M  hodowli gaiioi lelekcyjnyth
„ 6 R A N I N *

Ekspozytura W KRAKOWI E ,  uliua Mikołajbkc .Nro 2 . 
TqL 1403. przyjmuj* zamówienia i natychmiast wysyła tel- 1403.

WSZELKIE
I s i f t  mffl? i o n

NASSONA

Clorya 
■ aa :

ar Władysław s l i n ą  
rgabii daki as wita we, 

skawa wysńswieas .
stie. p. w Ijr WOCL klśss I
ważnia. 14

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś.

Fal«ta  włrspsj hodowli:
Gfan*k IUHiiWO l odmew Jęczm iań „Hanna" I o.lsiew
yanadtf tryglnalhy ow ita aa tra iC i (Zwysięzca. Ligowo, Złoty d.?zcz I odsiewy tychie)- 

O r y g i W Ń )  M w n s ń  „ H A N N A *  I e r y g ln a ln y  g r o c h  , V i C T O R I A *

k *1H V y n a t*< iftn i« . tou

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


